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Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 

Dla zapobieżenia nadużyciom i z powo- 
du uregulowania wydawnictwa nie będą na- 
dal udzielane gratysowe egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne , 
które je dotąd otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową* jedynie za złożeniem 
połowy ceny prenumeracyjnej. 

W fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści Daudeta „Królowie na 
wygnaniu* bardzo zajmujące obrazki ze spo- 
łecznego Życia zabranych prowincji p.t: 
Mozaika przez Berlicza Sasa (Strutyń- 
skiego) i „Skice miejskie“ przez dr. H. 
Jasieńskiego (autora „Nędza na Rusi“ 
i „Kobieta XIX. wieku“). 


Wraz z kwotą powyższą można prze- 
ałać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
Kornela Ujejskiego „SMOK SIAR- 
CZYSTY“, który właśnie już wyszedł i 
rozsyłany bywa szanownym prenumeratorom. 


Lwów d. 23. grudnia. 


(limyng w Leeds. — Mowy Northcota i Bour- 
„kego. — Zaborcze zamiary Anglii ) 


-t 


Od czasu gdy kongres berliński zdarł z An- 
głi maskę cbłudy, od czasu przeto gdy okazało 


się, że Anglia nie jest orędowniczką interesów 
Europy, ale kramarskiem mocarstwem, dbają- 
cem tylko o swe handlowe sprawy, cd tego cza- 
NO möv teh ministrów nie budzą w Eu- 


ropie tak żywego interesu jak dawniej. Ongi 
świat wierzył w szumne frazesa Beaconsfi lda i 
jego akolitów i rozdymała się pierś jego pod 
wiływem ich górnolotnych plarów ; dzisiaj wita 
je z ironią i pyta na zimuo: ile rabatu Bea- 
consfield odstąpi ? 

Dla tego to ostatnie mowy Northcota i 
Bourkego na konserwatywnym mityngu w Leeds 
obcjętnie przez Europę przyjęte zostały. I w 
rzeczy samej, na lepsze przyjęcie nie zasłużyły 
one zgoła. Bodaj nawet czy nie zasługują na 
gorsze Mianowicie oburzać musi każdego ta 
cyniczna odwaga, z jaką Northcote rzuca w twarz 
Gladstonowi i innym menerom whigów zarzat, 
se oni mieli odwagę tylko gadać w sprawie 
Danii i Polski, a nie śmieli wystąpić czynnie 
w obronie tych dwóch spraw, podczas gdy ga- 
binet Beaconsfielda, zdaniem Northcota, umiał 
czymnie wystąpić w obronie Turcji. Pomijają 
bowiem już tg okoliczność, że ta obrona angiel- 
ska, jakkolwiek nie zdołała obronić Turcji od 
poćwiartowania, kosztowała ją przecież szalenie 
drogo; pora jaż naprawdę ministrom angielskim 
zaprzestać tego okłamywania ludzi bezmyśluym 
frazesem, że dzięki jeno uporowi Anglii i oba- 
wie, jaką przed nią żywiła Moskwa, traktat 
zanstefański ustąpił miejsca berlińskiemu tra- | 
ktatowi. Dobrze byłe wojować tym frazesem 
rok temu, to jest wtedy, gdy świat jeszcze nie , 
zgoła lub bardzo mało wiedział o zakulisowych 
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Mały książę był jakby skamieniały z podzi- 
wienia. Wszystko wydawało ma się nowem, 


złoconemi sztachetami parku, wśród ciągłego 
postrachu i niedowierzania podrósł, nigdy nie 
wychodził bez towarzystwa a lud widział tylko 
« wysokiego balkonu, albo z powozu gwardją 
otoczonego. Z początku bojaźhwie tulił się do 
matki trzymając się jej za rękę co siły; sto- 
paiowo jednak upajały go hałas i ruchliwość 
ludowej zabawy. Muzyka kataryniarzy porywała 
go. Z gwałtownością ciągnie matkę pod rękę 
tam gdzie hałas jeszcze większy, ciżba jeszcze 
gąstsza — równocześnie oboiałby co chwilę sta- 
wać i podziwać wszystko. W ten sposób mimo- 
woli oddalają się od powozu, jak pływak, który 
daje się unieść prądowi fali; przychodzi im to 
tem łatwiej, ponieważ nikt nie zwraca uwagi 
na akrommną, ciemną suknię królowej, wśród ró- 
saokolorowych, jaskrawych ubiorów. Mały Zara 
elęganeko ubrany, w szerokim, mocno wykro- 
ehmalonym kołnierzu, z nagiemi łydkami i w 
krótkim tażerku zwraca na siebie uwagę kilku 
kobiet, które mówią: „Ten mały, to Anglik." 
Zara idzie między matką i Elizeuszem, którzy 


We Lwowie, Środa dnia 24. Grudnia 1879. 


intrygach, towarzyszących rokowaniom kongre- 
su berlińskiego. Ale dzisiaj, gły znamy już 
niema] dziewięć dziesiątych z tych tajemnic, i 
gdy wiemy, że nie przed naindyczoną postawą 
Beaconsfirlda, ale głównie przed wysoce dwu- 
znaczną, nibyto przyjacielską a mimo to w grun- 
cie rzeczy wrogą postawą Niemiec uchyliła Mo- 
skwa czoła; dzisiaj przeto przechwałki mini- 
strów angielskich tylko uśmiech politowania w 
Europie budzić mogą. Odkąd się skrystalizował 
związek austro - niemiecki, odtąd rzec można 
zdartą została zasłona z tajemnice berlińskiego 
kongresu; ukryte pozostały jeszcze drobne Bzcze- 
góły, jak np. owe domniemane tajemne konfe- 
rencje Oabrila z Waddirgtonem, za które Ou- 
bril wypędzany jest dzisiaj z Berlina, lub inne 
poronione zakulisowe intrygi ; w głównych je- 
dnak zarysach odkryła się przed Światem cała 
owa gra, nader zręczna i misterna, w której 
Bismark a nie Beaconsfi li pamfile wyświęcał. 
Trzeba więc tylko stronniczego zaślepienia to- 
rysów, w Leeds zgromadzonych, aby brać na 
serjo całą frazeologię Northeota, osnutą na tle 
bajki, iż Anglia zabrzęczała mieczem, a Moskwa, 
przestraszona tym brzękiem, schowała się z tra- 
ktatem sanstefańskim w mysią dziurę. 

Jest przecie w mowie Northcota jeden u- 
stęp, który jako hasło przyszłej polityki angiel- 
skiej w sprawie wschodniej zasługuje na uwa- 
gę. Brzmi on tak: „Posłannictwo Anglii i jej 
zadanie na Wschodzie polega na tem, aby za: 
pobiedz w razie upadku Turcji zajęciu Małej A- 
zji i Mezopotamii przez Moskwę; dlatego to An- 
glia zawarła konwencję z Tarcją, dlatego to 0- 
kupowała Cypr.* , 

Dotąd narody miewały misje i po-łannictwa 
w humanitarnych celach; dzisiaj żądza zaboru i 
rozszerzenia rynku handlowego przywdziewa na 
się posłanniczą togę. Bo że w tem zdania North- 
cota zapowiedziany jest zabór, każdy to snadno 
zroznmie. Zręczny dyplomata nie mógł przecie 
otwarcie powiedzieć, w formie dodatniej, lż „po- 
słannictwem Anglii i jej zadaniem na Wscho- 
dzie jest zająć Małą Azję i Mezopotamię w ra- 
zie upadku Tureji;* takie zdanie obruszyłoby 
całą Europę. Użył więc formy ujemnej, wypo- 
wiedział tylko to, czemu ma Anglia zapobiegać, 
a w tej formie Euiopa to zdanie snadniej stra- 
wić piira 

Ministrowie angielscy rozdzielili się rolami 
wL-eds. Podczas gdy Norihcote mówił o Turcji i 
o całej w ogóle polityce gabinetu Beaconsfi lda, 
Bourke otrał sobie za temat sprawę afgańską. 
W dzień tego mityngu nadeszły: juź były z Kal- 
kutty tel-gramy pomyślne. o operacjach” jen. 
Goygha, o clbrzymich zagubich żywneśd.nagro- 
madzonych w Sheerpur w obozie jen. Robertsa, 
o ruchach jen Stewarta, stojącego w Kandaha- 
rze; tłowem, opinia pnbliczna uspokoiła się 
nieco w Angli i nabrała wiary, że ostatecznie 
niema jeszcze widoków aby się powtórzyła ka- 
tastrofa z r. 1842. Dla tego p. Bourke mógł z 
całą swobodą umysłu prawić o bohaterstwach 
anglosaskiej rasy, dokonanych na ziemi afgań- 
skiej. Z mowy jego, zresztą banalnej, zasługuje 
na podniesienie tylko ten jeden ustęp, w któ- 
rym wypowiada przekonanie, że nie car, 
ale jeno „przewrotne panslawistyczne stronni- 
etwo* wywołało zawikłania afgań:kie. W tem 
zdaniu czuć odgłos konferencji Szuwałowa z 
Dafferinem u Bismarka w Barcinie, 0 której re- 
zultacie musiał już Bourke wiedzieć, gdy przy- 
gotowywał się do swej mityngowej mowy. 


Cele przymierza austro- niemiec- 
kiego. 


Dyplomacja austrjacka i niemiecka twier- 
dzi, że austrjacko-niemieckie przymierze ma 
ua celu utrzymanie pokoju. 
dnak strony nie ulega wątpliwości, że alisms ` 
ten jest zarazem odezwą do innych mo- 
carstw, aby się zastosowały do programu, któ- 
Elizenszu, a tam co znowa takiego? Pójdźmy 
tam..." i od jednej strony drogi do drugiej po- 
suwają się zygzakiem unoszeni przez falę ludu. 


Z drugiej je-| 


ry stanowi podstawę tego przymierza. Utrzy- 
manie więc pokoju jest zawarunkowane. Je- 
źli inne mocarstwa, których interesa sprze- 
czne są lub stać się mogą sprzecznemi z in- 


wasze pokuszania się o przymierze z Fran- 
cją, zastosujcię się Ściśle do traktatu ber- 
lińskiego i nie wichrzcie na półwyspie Bał- 
kańskim — a będzie pokój europejski za- 


teresami przymierza austro-niemieckiego, wy- chowany.* Wszak to samo wszelkie półurzę- 


cofają się z tej sprzeczności i pogodzą się, 


dowe austrjackie i niemieckie dzienniki gło- 


z programem austro-niemieckim, to europej- |824 ciągle od czasu bytności Bismarka w 


ski pokój będzie zabezpieczony. 

Czyjeż interesa są sprzeczne dzisiaj z 
interesami austrjackiemi i niemieckiemi? tj. 
przeciw którym mocarstwom może być przy- 
mierze austro-niemieckie skierowane? Niem- 
com przedewszystkiem zagrażać może odwet 
francuzki; w drugim rzędzie idzie Moskwa, 
która nie tylko może w przyszłości sprzy- 
mierzyć się z Francją, ale zamknięciem pra- 
wie zupełnem granicy swej dla importu in- 
dustrji Niemiec, szkodzić im nadzwyczajnie 
pod względem materjalnym. Austrja ma cią- 
gły jeszcze rozrachunek z Włochami, a sta- 
nowisko jej na półwyspie Bałkańskim jest 
solą w oku Moskwie, gdyż nie dopuszcza 
jej owładnąć tych ziem i dążyć do Kon- 
stantynopola. Głowy system moskiewski roz- 
ciąga się i na wyroby industrji austrjackiej. 

Z tego by wynikało, że przymierze au- 
stro-niemieckie nie może być przeciw niko- 
mu innemu skierowane, jak przeciw Francji 
i Moskwie, a ewentualnie i przeciw Włochom, 
gdyby w razie wojny skorzystać chciały z 
zaangażowania się. Austrji Z jednej strony 
sam fakt przymierza dwóch najpotężniej- 
szych mocarstw środkowo-europejskich ma 


zdaje się zniewolić Francję do wyrzeczenia. 


się myśli odwetu i dania może rękojmi te- 
go zrzeczenia się; z drugiej strony Moskwa 
ma się zrzec planów swych na półwyspie 
Bałkańskim, więc dozwolić Austrji zagarnię- 
cia tego wpływu. W dalszej perspektywie 
musiałaby Moskwa, dla utrzymania pokoju, 
porzucić swój cłowy system  prohibicyjny i 
tym sposobem dla industrji austrjackiej i 
niemieckiej otworzyć cały swój Wschód i Pół- 
noc europejską i azjatycką. „Jeżeliśto wszyst- 
ko Francja i Moskwa uczynią «— pokój eu- 
ropejski będzie utrzymany przez przymierze 
austro-niemigekie. TONĘ is-4 

Posąd Bismarka, iż peza celami, po- 
wyżej wytkrfptemi, ma jeszcze dalsze, ukry- 
te, to dążące do zaboru niemieckich, Nad- 
bałtyckich prowincji moskiewskich i całej 
części Kongresówki po Wisłę, to znowu za- 
brania części Belgii i Holandji, aby się 
Niemcy stać mogły i pie wszorzędnem mo- 
carstwem morskiem. Austrja zaś w takim 
razie otrzymałaby część Polski a nawet za- 
garnąćby mogła cały półwysep Bałkański 
wraz z Konstantynopolem. Ale w polityce 
takie daleko idące plany, chociażby istniały, 
nie idą w rachubę ścisłą. Liczyć się należy 
tylko z tem, co dzisiaj zagraża, lub co dzi- 
siaj możliwe jest do osiągnięcia. Wszak już 
w przeprowadzaniu najbliższych przedsię 
wzięć zajść mogą takie wypadki, które zmie 
nią całą sytuację polityczną Świata. Dziś 
przymierzu austrjacko-niemieckiemu chodzić 
może jedynie o takie postawienie się wobec 
Francji i Moskwy, aby zmuszone były od- 
stąpić od swych planów przymierzowych i 
odwetowych. „My chcemy pokój europejski 
utrzymać — mówił niezawodnie Bismark 
Sznwałowowi w Barcinie — porzućcie więc 


Wiedniu i zawarcia tam przymierza. 

Ale czy Moskwa i Francja zdołają się 
do tych rad zastosować? Czy mogą w ten 
sposób uznać dyktaturę Niemiec, popartą 
przez Austrję? Pierwotue, przez taką dykta- 
turę postawione umiarkowane żądania mo- 
głyby może przyjąć Moskwa i Francja — 
ale dyktatara każda ma to do siebie, że z 
swych pierwotnych żądań wysnuwa cały sze- 
reg wynikłości dalszych, które i najpotul- 
niejszego w końcu oburzyć muszą, a wysnu- 
wa wtedy, kiedy właśnie to oburzenie wy: 
wołać pragnie, aby mieć powód do wojny. 
Gabinet berliński czyli Bismark jest mi- 
strzem w tego rodzaju polityce. Gdy zechce, 
sprowadzi wojnę, w której przeciwnik figu- 
rować będzie jako strona zaczepna. I pocią- 
gnie wtedy za sobą i Austrję, a przymierze 
pokojowe stanie się odpornem, z odpornego 
zaś przejść musi w zaczepne. Kierunek so- 
juszu Austrji z Niemcami, będzie zawsze w 
ręku berlińskiego gabinetu. Alians ten stwa» 
rzyła obawa Niemiec przed projektem a na 
wet możliwością moskiewsko francuskiego 
przymierza. Okupacja Bośuii i Hercegowiny 
i dalsze z niej wynikające interesa na pół- 
wyspie Bałkańskim związały Austrję z ce- 
lami gabinetu berlińskiego. 

Od chwili zawarcia tego przymierza w 
Wiedniu, umilkły wszelkie wieści o tento 
waniu aliansu między Moskwą a Francją. I 
jedna i druga wypierają się, aby kiedykol- 
wiek na myśl im przyszedł ten alians. Ale 
Bismark nie dowierza tym  zapewnieniom. 
Natura bowiem stosunków europejskich prze 
do tego aliansu. Jeśliby przyszedł do skut- 
ku, to dowiemy się o tem dopiero wte 
gdyby już czynnie wystąpił. 

_ Niemcy tego miecza Damoklesa, wiszą 
cego na 

T3 finansowo może ich ten grożący ciągłe: 
miecz zrujnować. Ich interesem jest, unie- 
możliwić ten alians na długie lata. A osią- 
gnąć się to da jedynie osłabieniem  zupeł- 
nem lub rozbiciem jednego z tych możli- 
wych przeciwników. Prawdopodobnem jest, iż 
Bismark wybrał sobie Moskwę. Wybierając 
Francję miałby Anglię przeciw sobie, a za 
plecyma czyhałaby Moskwa. Przeciw Mo- 
skwie zaś będzie Anglia pomagać Niemcom 
i Austrji, i będzie powstrzymywać Francję, 
aby nie przeszkadzała pokonaniu mocarstwa, 
które zagraża panowania angielskiemu w In- 
djach i wpływom w Małej Azji i na Śródzie- 
mnem morzu. 

Mają więc silną podstawę domysły, że 
niemiecko-austrjackie przymierze, którego kie- 
rownietxo jest w Berlinie,w ręku Bismarka 
prędzej czy później doprowadzi do wojny z 
Moskwą. Ale dopiero przebieg wojny roz- 
strzygnie o planach, przypisywanych Bismar- 
kowi co do zaboru Polski po Wisłę i Nad- 
bałtyckich prowincji, i co do planów au- 
strjackich na półwyspie Bałkańskim. 
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Przedpł i ogłoszenia przyjmuj 
We Lwowie Gio m gi „Gazety Nart 

Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zań pułkownik kuw- 
ski, Faubourg. Poissonniere 38; w Wiedniu 
pp. Haassnstein et Vogler, nr. 10 Wallfisohgasse. 
A. Oppeiik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Biemergazse 13 G.L., Daube et Cm. I Ma- 
ximilianstrasse J.; V Frankforcie kad Mesem w 
. Hrasenstein si Vogier. 

przyjmują się sa opłatą 6 ost. 
od miojrea objętości jednego wierza droLuym 
Arni. 1a 

Reklamy w rabryce „Nadesłune” 
20 ct. od wiersza. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 20. grudnia. 


Rozprawy 0 symultaunych szkołach prus- 
kich ukrńczono wczoraj. Z polskich posłów prze- 
mawiał dr. Jażdżewski. Wykazał on, że w w, 
ks. Poznańskiem przez Bystem szkolny nie byłą 
uciskaną mniejszość, ale uciskaną jest dotych- 
czas olbrzymia większość ludnoś » polskiej i kae 
tolickiej. Petycji magistrata elbląckiego nie u- 
względniono a cświadczyło się w tej myśli 245 
głosów, gdy 147 posłów głosowało za systemem 
szkół bezwyznaniowych. Minister Falk głosował 
za wnioskiem pruf. Gneista, żądającym, aby rząd 
uwzględnił petycję wspomnianą. Akt ten byłego 
ministra powitali liberały oklaskami. 

Myliłby się przecież ktoby chciał wniosko- 
wać ze scen powyższych, że prześladowanie ko- 
ścioła katolickiego a z nim i narodowości pol- 
skiej ustanie obacnie w Prnsiech. Minister Patt- 
kammer oświadczył, że w żyeju swem urzędni- 
czem kierował się zasadą: suaviter in modo. 
Łagodnemi też środkami zmierzać on będzie do 
prastarego celu królestwa Pruskiego. Łagodne 
zaś Środki okażą się może stosowniejszemi, ani- 
żeli gwałtowne, zalecane przez byłego ministra 
Falka. Uspią one rozbndzoną agitacją ultramon- 
tańską massy ludności katolickiej, Powoli wytę- 
pią krnąbrnych, 

To ząpatrywanie nasze potwierdza fakt, że 
w Neumark, w Prusach Zachodnich, zezwolił 
właśnie rząd na otwarcie nowej szkoły bezwy- 
znaniowej. Sprawa Elbląga była zatem poprostu 
manewrem dła uspokojenia stronnictwa katelic- 
kiego. Suaviter in modo? Toć Puttkammery byli 
kiedyś rządcami W. ks. Poznańskiego i suaviter 
in modo powoli germanizowali naszą ziemię oj- 
czystą. Ba! Knut czasem lepszy od równoapra- 
wnień i czułej ojeowskiej opieki 

W jednej z naszych korespondencyj wspo- 
minaliśmy o obojętności sejmu względem nędzy 
na Górnym Szlązku; wyraziliśmy obawę, że po- 
słowie Izby rozjądą się na Święta Bożego Na- 
rodzenia do domów, nie pomyślawszy o Gwiazd- 
ce dla zgłodniałych Szlązaków. Cieszylibyśmy 
się z serca, gdybyśmy dzisiaj pisać mogli, iż 
obawa nasza była próżną. Niestety łzba pruska 
dotychczas nie dla Szlązka nie zrobiła. Z obu- 
rzeniem odparliby nam może posłowie: interpe- 
lowałiśmy wczoraj rząd ! i 
© Tak, interpelowano ministrów i pozwolono 

é do woli; miano dosyć czasu, aby 


nchwalić Rajrozmziisze prawa i ustawy, nie 
y tego | - *|miaBo przecież czasu, aby wypracować dla 
nad niemi, nie mogą znosić długo. Na-f 


Śzlązka projel 
stróż z projsktem podobnym nie wystąpili dog, 


pemocy państwowej. Żs mini- 


tychczas, to mało obchodzić powinno Izbę. 
dwóch miesięcy wie każdy, że pomoe jest ko- 
nieczną, i jeżeli rząd jej nie podał, to zniewolić 
go do tego powinna Izba. Nie iaterpelacjami, ale 
wnioskami ad hoc działać jej było trzeba. 

Minister finansów Bitter podał wczoraj Iz- 
bie szczegóły nędzy na Szląsku Górnym. Według 
obliczeń rządowych (obliczenia takie są zazwy- 
czaj prawdopodobnem minimum) cierpi nędzę 
na Szlązku Górnym 80-85 tysięcy mieszkań- 
ców | Przyczyną głodu jest nieurodzaj, Na Szląz- 
ku bowiem już przed Kilku miesiącami  ponisz- 
czyły wylewy pola: w wielu okolicach nie ze- 
brano nawet zasiewów ; nadto lichwa wysysa do 
ostatniej kropli krwi zubożałą Indność. Jaż Rich- 
ter podczas obrad nad taryfą celną w parla- 
mencie niemieckim zwrócił na Szląsk uwagą pu- 
bliezną ; gdy mówiono o palcu bożym, karzącym 
narody, bliski głód na Szlązku nazwał takim o- 
Sirzegającym palcem bożym. Wiedziano zatem 
dobrze, iż niedostatek się zjawi, na palcach wy- 
liczyć wszystko było można. 

I cóż rząd na to? Pisano i pisano od ko- 
|misarza do landrata i do ministra, i postano- 
wiono w końcu przekonać się, szy Środki i za- 
soby prowincji wystarczą na zaspokojenie naj- 
niezbędniejszych potrzeb lndności. Prowincja, 
rząd z własnej inicjatywy przeznaczył na to 
2,100.000 marek, Suma to na pozór wielka, w 


krótkiej tunice ze srebrnej gazy zjawia się i 
skrzyżowawszy nogi siada na poręczy. Z pew- 
nością nie byłby oderwał oczu od tej figury, 


Elizensz robi nwagę, czyby wrócić nie na- |gdyvy w tej chwili nie zajęła go nadzwyczajna 


leżało; ale dziecko jest jakby upojone. Prosi, |orkiestra, nie składająca się ani z żołnierzy, 
błaga, ciągnie matkę za suknię, a królowa tak |ani z herkulesów w różowych trykotach, tylko 
jest zadowolona zajęciem malca, aazwyczaj znu- |z pospolitych dwojga śmiertelników : jegomości 
żonego i smutnego, tak zresztą sama jest Wwzru- |z krótkimi faworytami, łysą czaszką, który po- 
szoną tą zabawą ludu, że ciągle idzie naprzód, |niża się do tego stopnia, że dmie co siły na 
a naprzód... Powietrze zaczyna być parnem, jak. trąbce i damy, podobnej nawet nieco do czci- 


jemu, który jak ptak w klatce wychował się 


gdyby z zachodzącemi promieniami słońca barza. 
nadciągała, a w blasku tych promieni cała uro- 
czystość przybiera jakiś czarodziejski koloryt. 
Cały personal cyrków i bud stoi przed wejściem, 
przed rozdętemi wiatrem płótnami, na których 
niby żywi poruszają się malowane herkulesy i 
olbrzymie źwierzęta. Tutaj mają przedstawiać 
jakieś kolosalne ewolucje wojskowe : pełno uni- 
formów z czasów Karola 1X. i Ludwika XV, 
rusznice i finty, peruki i pióropusze pomięszane 
w nieładzie, a przytem przeszywająca uszy mu- 
zyka blaszanych instrumentów gra marsyliankę; 
naprzeciw estrady młode konie w białych uzdzien- 
nicach pokazują Sztuki, rachują prawem kopy- 
tem i kłaniają Się zgrabnie kolanem; obok w 
charakterystycznej budzie prodakuje się poli- 
szypel w kratkowanej bluzie, w trykotach ubrani 
„dzicy* małego wzrostu, nakoniec dziewczynka 
jakaś ubrana różowo, Z opaloną twarzyczką rzuca 
ponad dziwacznie ufryzowaną i w wielkie szpilki 
ze szklanemi główkami ozdobioną głową, Cy- 
nowymi nożami, złoconemi i srebrzonemi kulami 
i filaszkami dziwacznego kształta. 

Mały książę nie może sobie dać rady, z 
zachwytem przypatruje się tej cudownie pię- 


nśmiechają się do siebie z zachwytu dziecka, |kqej osobie, gs tu jakaś królowa, prawdziwa 
sMamo! Mamo! Proszę tam popatracó,. Panie|królowa z baki w błyszczącym dyademie iicanemi malowidłami: olbruymie kobiety w su-| Przecież widzicie daiecko |" Aleś to nie jedno 


j 


godnej pani Silvis, w jedwabnej mantyli i ka- 
pelaszu, na którym umieściła cały ogródek kwia- 
tów, walącej ze straszliwym zamachem potęż- 
nych ramion w wielki bęben i rzucającej ró- 
wnocześnie z rostarznieniem wzrok na wszyst- 
kie strony. Któż to wie? Może to także jaka 
wygnana para królewska ? 

Ależ tym cudom niema końca! W bezmier- 
nej, ciągle zmieniającej się panoramie tańczą 
niedźwiedzie na łańcuchach, tam znów gromada 
Negrów w płóciennych fartuszkach, ówdzie dya- 
bły i dyablice w purpurowych kapurach; słynni 
siłacze wzywają do zapasów ż jądną dłonią 
opartą na biodrach, a dragą powiewając majt- 
kami, przeznaczonemi dla tego, kto się zechce 
z nimi próbować ; fechtmistrze w pancerzach i 
czerwonych, złotym azychem przetykanych poń- 
czochach, z przyłbieą na twarzy potrząsają ra- 
pirami, które trzymają w silnej prawicy okrytej 
łosiową rękawicą ; jakiś człowiek całkiem czar- 
no ubrany, coś w rodzaju Kolumba lub Koper- 
nika, laseczką zdobną w djementy, kreśli magi- 
ezne koła w powietrzu, a z poza estrady do- 
chodzi odór stajen i słychać ryczenie dzikich 


zwierząt z menażerji Garela. W: uj ù żyjąco 
osobliwości łączą się w jedón obraz z dziwa- 


kniach bałowych z obnażonemi plecami mają 


|dziecię, nie dwoje, nie dziesięcioro, ale setki a 


różowe skrzydła na barkach, tam znowu widać |setki dzieci igrają na ręku matek i ojców; na 


wielki wizerunek jasnowidzącej z zawiązanemi 
oczyma, koło której stoi jakiś czarnobrody dok- 
tor, a na stolikach kasowych pełno dziwolągów. 
potworów, zrośniętych dzieci i t. d. A wszędzie 
na każdym kroku, król uroczystości, świąteczny 
piernik we wszelkich formach i rozmiarach, w 
kolorowanych papierach i wstążkach jedwa- 
bnych, ozdobiony lakrem i palonymi migdałami. 
Ogromna ilość pierników przedstawia paryzkie 
znakomitości: kochanka Amandy, albo księcia 
„ogon koguci* z nieodstępnym towarzyszam „ri- 
golo.* Pierniki w namiotach pomalowanych na 
czerwono i bogato złoconych, w koszykach i na 
przenośnych długich deskach rozlewają do koła 
zapach miodu i owoców, a ściśniony tłum zale- 
dwie żółwim krokiem się porusza uuiemożliwia- 
jąc szybszą komunikacją. Trzeba koniecznie sto- 
sować się do prądu tłumów, raz poruszać się 
naprzód to znowu cofać się, stawać razem z in- 
nymi to przed tą to przed ową budą. Tłumy 
chciałyby się rozlać szeroko, ale nie mogą Zua- 
leść nigdzie luki do odpływa. 

W bezustannym, silnym ścisku słychać tyl- 
ko żarty i Śmiechy. Nigdy jeszcze królowa tak 
blisko nie widziała ludu. Czuje na twarzy od- 
dech lada i dotknięcia silnych ramion a ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu nie ogarnia jej ani 
odraza, ani przestrach ; opieszałym krokiem 
idzie wraz x tłamem, a pochód ten pomimo bra* 
ku powozn ma w sobie coś uroczystego. Dabry 
humor tych ludzi uspokaja ją; radaje się na 
widok wesołęści gyna i tych niegliczonych -w$z- 


| ków „dziecianych, -które się spokojnie «ae naj- 


większym tłumie poruszają. „Ależ nie trącajcie! 


twarzy Fryderyki jaśnieje błogi uśmiech skoro 
spostrzeże dziecię robotnicze mniej więcej w tym 
samym wieku, co jej synek. Natomiast Elizeu- 
sza zaczyna niepokój ogarniać. Wie on dobrze 
co znaczą te pozornie spokojne tłumy i zna do- 
kładnie niebezpieczeństwa ścisku. Jeżeli z tej 
ciężkiej, czarnej chmury lunie deszcz, jakie tu 
nastąpi zamięszanie, jaki strach paniczny zapa- 
nnje nad tym spokojnym tłamem | A rozbndzo- 
na fantazja przedstawia mu przed oczy stra- 
szliwe sceny ludowe, owe tłamne zbiegowiska, 
ciała poduszonych ludzi na placa Ludwika XV., 
tuż obok strasznie pustych ulie, do których do- 
stać się byłu niepodobnem... © 

Między matką a nauczycielem, którzy go 
chronią i prowadzą, maśemu księciu zrobiło się 
bardzo gorąco. Skarży się, że nic widzieć nie 
może. Elizeusz bierze go na ręce, tak jek robo- 
tnicy swoje dzieci; na nowo radość niezmierna, 
widok bowiem jarmarku jest przepyszny. Wie- 
czorne niebo zalegają pasma światła i wielkie 
ruchome cienie; w dalekiej perspektywie między 
słupami rogatki powiewają chorągwie, sztag. 
dary i wystające płótna namiotów. Małe skrzy- 
nie olbrzymich huśtawek kołowrotowych napeł- 
nione ludźmi podnoszą się ciągle do góry; trzech- 
piętrowy karuzel lakierowany i wyświeżony jak 
bawidełko dziecinne, kręci się aż do zawrota 
głowy ze swoimi lwami, lampartami i niedźwie- 
dziami, na których dzieci siedzą sztywnie, jak 
figurki woskowe. 


(C. à. n.) 


rzeczywistości drobna. Bo jeżeli przyjmiemy, że czeski i niemiecki jako równoaprawnione języki |ców, a do 15 szkół średnich, urządzonych przez 


tyiko 100.000 ludzi głód mrą chwilowo na Szląz- 


ku, w takim razie przypadnie na głowę zale- | 
dwie 21 marek, czyli 10 złr. mniej więcej. Nie- równorzędnemi lub przełożonemi używanym być | 22 czeskich szkół średnich, utrzymywanych przez 
dostatek trwa tymczasem już dwa miesiące, ma język własny. Przełożone organa korespon- | gminy. Jeszcze gorsze stosunki szkolnictwa są 
przypada więc na głowę miesięcznie po 5 złr. dują z podwładnemi w języku urzędowym tych |na Morawie. Tam obok 23 niemieckich i 10 mię- 
na człowieka, bez odzieży, opału i pożywienia. . 

Gminy szlązkie zadłużone od biedaków po- | 


datków zdzierać nie mogą, a więc i pomagać 


im więcej nie zdołają. Pomoc państwowa musi chaniach używać jednego lub drugiego języka |Morawie są słowiańskie, i do szkół średnich u- 
krajowego. Każda sprawa musi we wszystkich częszcza tam 4.683 Słowian a 4.094 Niemców, 


być więc nagłą. 

, „Tymczasem minister oświadczył, że po fe- 
rjacb, a więc najrychlej w połowie stycznia 
przedłoży projekta swe Izbie. Myśli on wysta- 
rać się naprzód o zatrudnie dla ladu szlązkiego. 
Wśród trzaskającego mrozu pracować mają Za- 
pewne przy budowie szos i innych dróg. 

Dziwi nas zatem nadzwyczajnie, że Izba 
zadowolniła się tą odpowiedzią i nie wzięła ko- 
munikatu ministra pod bliższą rozwagą. Pomoc 
uchwalona w styczniu, dojdzie Szlązaków dopie- 
ro w latym — tymczasem mogą sobis głód i 
tyfus hasać swobodnie. 

Sprawozdania korespondentów wysłanych 
spacjaluie do tej krainy smutku dają się stres- 
cić w następnych zdaniach: chorzy na tyfus le- 
żą sześć tygodni bez pomocy lekarskiej, bo gmi- 
ny nie podają lekarzom wiadomości o chorych, 
aby oszczędz ć sobie wydatków, dzieci umierają 
z głodu; obawiać się trzeba rozruchów. 

Przez święta Bożego narodzenia będą zatem 
sprawy te dalej badane, trwać będzie studjam 
nad głoiem, zimnem, tyfasem i wytrwałością 
natury ludzkiej, zasilanej skromnemi wobec tak 
wielkiego nieszczęścia darami osób prywatnych, 


Momorjał czeski 


przez deputację posłów czeskich hr. Taaffemu i 
cesarzowi na początku bieżącej sesji Rady pań- 
stwa doręczony a w niedzielą w dziennikach 
czeskich i wiedeńskich ogłoszony, jest zbyt ob- 
szerny, iźbyśmy go dosłownie powtórzyć mogli. 
Treść dokładną podajemy poniżej. Składa się 
ten akt z czterech memorjałów, poprzaedzonych 
wstępem, oświadczającym, że nie gą tu zawarte 
wszystkię prawno-polityczne żądania i życzenia 
Czech, tylko takie, które jak najspieszniej za- 
łatwić należy a załatwić można bez naruszenia 
czyichkolwiek praw i prostemi rozporządzenia- 
mi rządu, bez odnoszenia się do sejmów lab 
Rady państwa. Jak wiadomo, Czesi żądają usta- 
wy narodowościowej w obrębie krajów korony 
czeskiej, zmian ordynacji wyborczej, koronacji. 
cesarza na króla Czech i t. p. — o tem wszyst-' 
kiem memorjał ten nie wspomina. 

Pisma czeskie podnoszą, źe ten akt jest 
„petition of right* (petycją o prawa) narodu 
czeskiego; że Czesi mieli prawo zwrócić się 
ztym memorjałem wprost do „wspólnego mo- 
narchy, który jest nietylko cesarzem Austrji, 
ale oraz królem Czech, a to na mocy obustron- 
nych paktów* ; obowiązkiem zaś „każdego mi- 
nisterjiam* jest usunąć podniesione w tym me-|j 
morjałe krzywdy. Co do kwestji wszechnicy, 
powiadają czeskie dzienniki, że dziwne to py- 
Szałkogtwo Niemców, obwoływać język niemie- 
cki jako -zeałany z nieba język uniwersytecki, 
podczas gdy jeszcze do niedawna język ten był 
uważany za jeden z najsurowszych i najuboż- 
szych. „Pisma centralistyczne rzucają się na 
to powiedzenie — a przecież iost to zdanie sa- 


mego Getego, który nieraz żali się na niezdar- 
_ ność swego 0, m" 


stego języka. - | 
1. Pierwszy memorjał odnosi się do JE 


„uprawnienia języka czeskiego w urzędach i są- 


łk Memoriał ten powołuje sią na wypowie- 
dziane W ar.. 1” stawy zasadniczej z 21. gru- 
dnia 1867 równouprawnienie wszystkich szos: 


„pów ladowych i wszystkich krajowych języków 


w Szkole, urzędzie i życiu publicznem. Memo- 
rjał żądą wykonania tego artykułu dla luda 
czesko-słowiańskiego i kładzie na to nacisk, że 
przez to żadne prawa lub interesą innej naro- 
dowości nie będą ścieśniome lub naruszone. Od- 
nośne życzenią wyszczególnione są jak nastę- 

e: 
+ 1. We wszystkich urzędach i sądach pier- 


wszej instancji ma być językiem urzędowym 


„język większości mieszkańców, a względnie ję- 
«myk; którego używają organa autonomiczne w 


„zakres działania rozciąga się na cały kraj lub ldo szkół średnich podnosi memorjał, że w osta- towy. 
tnim roku szkolnym uczęszczało do gimnazjów | 


wzajemnym stosunka. 
2.'W innych urzędach i sądach, których 


na kilka powiatów, dalej w tych, które „Ba 
mają w stolicy kraju, używane być mają języki 
m 


z 


-Kobieta XIX. stulecia. 1 


'Studjum społeczno-skonomiozne 
skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


Weżmy n. p. urządzenie handlów, zakła- 
dów fabrycznych, magazynów towarowych z ca- 
lym zastęp em buchhkalterzystów, ko- 
misantów, rachmistrzów i tym podo- 
bnych pracowników którzy bez przeciążnnia sił 
fizycznych, wprawnym mechanizmem umysło- 
wym prącują prodaktywnie — czyż w niezli- 
czenym szeregu tych zajęć nie masz miejsca 
da kobiety ? 

Z przyjemnością wypada nam zaznaczyć, iż 
w ostatnim dziesiątku lat ta dążność staje się 
coraz widoczniejszą — spowodywane wypadki 
te nie są jednak reformą społeczną, a chcąc ta- 
kową przeprowadzić, musimy się brać zasadni- 
czo do rzeczy i orzec stanowczo iż tego rodzaju 
posady są przystępne dla kobiet i niemi obsa- 
dzane będą. Tym tylko sposobem uratujemy har- 
monię społeczną, która a nas wyradzać się po- 
czyna w dysharmonję albowiem kobieta rozpa- 
czliwym dyszkantem woła o pracę, o chleb, o 
owi tO nie ratując jej, popycha ją w a- 
p iwe ramiona ohydy publicznej. Im cis- 
= Jszy zakres pracy kobiety — im nieprzy- 
poeci dla niej zajęcia płatne, im cięższą 
my Tozylsty jeb powszedni, tem pełniejsze do- 

Maina e J, tem obszerniejsze więzienia. Zor- 
p Erymiaaiikk) kobiecą a miliony oszczędzicie 

Zajęcia po : - 
do tego"rodzaja kobiet, kuma wie Sy przewaśnie 
ciowego celu swego, nie piąwszy ży 

A U SĄ obarczone obowiąz- 
kami z tegoż wypływającemi. Kobieta bowi 
w rodzinnym związku, jako matka, żo dą 
dyni, nie może się imać zajęć całodziennych, no. 
sad stałych, które by ją bezustannie trzy p 
po za domem; minęła by się bowiem ze swem 
przeznaczeniem, a to przecież nie jest celem 
zamierzonej reformy społecznej. Ale poniewas 


Z ZE AZ Z Z Z ZN 


w obecnych czasach ta walka o byt stała sięlstwo 


urzędowe. 
3. W stosunkach z władzami lub sądami 


ostatnich. 
4. Każdy ma prawo tak w podaniach do 
(władz lub sądów, jak w protokólarnych przesła- 


instancjach w tym języku być traktowaną, za 
łatwianą i cytowauą, w jakim wniesioną Zo- 
stała. i 

5. Do przyjęcia do służby publiczuej zna- 
jomość obu języków krajowych w piśmie i sło- 
wie jest bezwarunkowem żądaniem. 

6. Urzędnicy obecnie służący, a władający 
tylko jednym z języków krajowych, przeniesieni 
być mają do urzędów lub sądów, gdzie język 
ten jest językiem urzędowym; również starać 
o to trzeba, aby przy każdej władzy rządowej 
był przynajmniej jeden urzędnik, biegły w oba 
językach krajowych. 

Memorjał żąda takżs przeprowadzenia ró- 
wnouprawnienia języka czeskiego i niemieckiego 
na Szlązku, jako tamtejszych języków krajo- 
wych, oraz zniesienia obowiązującego dotych- 
czas okólnika ministra sprawiedliwości z 3. li- 
stopada 1851, na mocy którego uznano język 
niemiecki za wyłączny język urzędowy w są- 
dach szlązkich. 

IL W drugim memorjale na wstępie przy- 
pominają autorowie, że w uniwersytecie prag- 
skim w dawnych wiekach nie mógł powstać spór 
językowy, wobec panującej powszechnie łaciny, 
że w drngiej dopiero połowie 18. wieku, język 


państwo, uczęszczało tylko 5.391 czeskich u- 


czniów. Reszta uczniów czeskich uczęszczała do 


szanych istnieją tylko dwie czeskie szkoły miej- 
skie, dalej 15 niemieckich a 4 słowiańskie szko- 
ły średnie. A przecieź trzy czwarte ludności na 


W celu zaradzenia tym niesłasznościom należy: 
| 1) Koszta ze skarbu państwowego na szko- 
ły średnie w Czechach i ną Morawie rozdzielić 
w słusznym stosunku podług liczby i opodatko- 
wania ludności słowiańskiej a niemieckiej; , 

2) Szkoły średnie w Czechach urządzone 1 
utrzymywane przez gminy z jak największemi 
ofiarami, po dokładnem zbadaniu potrzeb tychże 
mają być w tej samej liczbie jak niemieckie ob- 
jęte na koszt państwa, a względnie w perjodzie 
przejściowym należycie subwencjonowane ; 

3) Na Morawie, gdzie opisane stosunki przed- 
stawiają się jeszcze niekorzystniej, trzeba istnie- 
jące niesprawiedliwości natychmiast usunąć choć 
częściowo przez założenie z funduszów państwo- 
wych kompletnej szkoły realnej z językiem wy- 
kładowym czeskim i utworzenie w szkołach nie- 
mieckich, gdzie się okaże potrzeba, paraleluych 
klas z wykładem czeskim, tak jak w czeskiej 
szkole w Wołoskim Międzyrzeczu istnieją para- 
lelne klasy z niemieckim językiem wykładowym. 

IV. Czwarty memorjał traktuje o równoupra- 
wnieniu językowem w przemysłowych zakła- 
dach szkolnych. W memorjale tym wyłuszczo- 
ne jest znaczenie drobnego i domowego prze- 
mysłu, i konieczność wytworzenia fachowo wy- 


niemiecki zdobył sobie wstęp na katedry uni- | kształconego stanu robotniczego w czysto sło- 
wersyteckie, że dopiero w roku 1848 udało się wiańskich okolicach Czech i Morawy; wspomina 
poczynić pewne zdobycze dla praw języka czes- dalej memorjał o pożytecznej działalności w tym 
kiego w szkołach i wyższych zakładach nauko- | kierunku ministerstwa handlu i oświaty przez 
wych. Przypominają, że i niemieckie naukowe urządzenie szkół fachowych, urządzenie stacyj 
piśmiennictwo zawdzięcza wielki swój rozwój, doświadczalnych, muzeów i t. d., przyczem je- 
głównie wprowadzeniu języka niemieckiego najdnak nie uczyniono nie dla równouprawnienia 
uniwersytetach, i że nie można drogi do tego językowego ludności Czech, Morawy i Szląska. 
zamykać żadnemu narodowi, który tak jak cze- | Podczas gdy ludność niemiecka Czech, Morawy 
ski postąpił w piśmiennictwie i umiejętności. i Szlązka, wynosząca 2,721.781, posiada 37 fa- 
Memorjał tedy żąda : ~ |ehowych szkół przemysłowych i 6 przemysło- 

1. Habilitacja docentów ma być nadal do-|wych zakładów szkolnych , które kosztują 
zwoloną także na zasadzie prac, tyłko w czes- rocznie 238.942 złr., to dla ludności słowiańskiej, 
kim języku przedłożonych. W większej liczbie, liczącej w tych trzech krajach 4,892.768 głów, 
wypadków wystarczą do ocenienia umiejętnej istnieją tylko cztery takie szkoły przemysłowe, 
wartości takich prac profesorowie znający ję- |kosztujące rocznie 8.402 złr. Ludność Czech, 
zyk czeski; co do wydziału lekarskiego znajdą | Morawy i Szlązka zajmuje się przeważnie prze- 


się w każdym innym austrjackim uniwersytecie 
fachowi, którzy prace medyczne ocenić potrufią, 
gdyby w Pradze nie było takich władających 
językiem czeskim. 

2. Ma być daną możność składania egzami- 
nów państwowych, tudzież rygorozów także w 
języku czeskim. Wybór języka ma być pozosta- 
wionym uczniowi, a względnie doktorandowi. 

3. Na wydziale filozoficznym i prawniczym na- 
leży poczynić wszelkie zarządzenia, ażeby mo- 
żność składania egzaminów w języku czeskim 
była daną już od początku roku szkolnego 1880-81. 
Co do wydziału lekarskiego, należy starać się, 
ażeby pierwsze rygorozum w r. 1880-81, drugie 
i trzecie w następnych latach mogły być w ję- 
zyku czeskim składane. 


mysłem drobnym, artystycznym i domowym. Dla- 
tego rząd ma obowiązek starać się o naukę fa- 
chową w zakresie przemysłu i uczynić ją przy- 
stępną ludności. Liczba fachowych szkół prze- 
mysłowych. i zakładów kształcenia w Cze- 
chach i na Morawie z uwzględnieniem potrzeb 
ludności i stosanków lokalnych ma być pomno- 
żoną i dostatecznie nposażoną. Szkoły te mają 
być podniesione do kategorji szkół państwowych 
i połączone pod zarządem centralnym ; w szko- 
łach tych ma być zaprowadzone równonprawnie- 
nie pod względem językowym i w ogóle mini- 
ster handlu. ma je w ten sposób zorganizować, 
aby przemysłowa produkcja tych krajów w na- 
leżyty sposób mogła -być reprezentowaną na tar- 
gowicach świata. 
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nk gene tych zarządzeń ma nastąpić na 22 MAF 
wydziale filozoficznym i prawniczym przez skom-, i , 
pletowanie profesorów z czeskim językiem wy- Projekt nowelli o podatku grunto *ym 
kładowym dla kilku jeszcze przedmiotów, zaś: na pdłstawie projektu rządowego, ułożony przez 
na wydziale lekarskim przez zamianowanie więk- komisję godatkawą przedlitawskiej Iaby po- 
szej liczby czeskich profesorów dla tych nauk, słów, opiewa : ty 
które są przedmiotem poszczególnych rygorozów.|  . ,ą,lstawa 
Uzupełnienie to kolegiów prof-sorskich da dotycząca zm: I Ustawy,z dfs. kwietnia 1879 
się zaprowadzić „nie naruszając bynajmniej — (D. u. p. nr. 54) o regulacji gg atku gruntowego. 
żer powiedziano w promemoria — naukowego Za zgodą obn Izb Rady# państwa rozporzą- 
tą sa kitop ow- dzam co następuje.: 
nimy w iuteresie naszego narodu równie wyśo-; Art. 1. Przepisy art. 1. §. 4. ustawy z d. 
ko, jak nasi niemieccy współziomkowie*. 6. kwietnia 1879 przestają obowiązywać i mają 
III. Memorjał trzeci zajmuje się równocpra- brzmieć: 
wnieniem językowem w szkołach średnich. Li- | „Ś. 4. Od 15 do 15 lat ustanawia się drogą 
czba szkół ludowych i średnich z czeskim języ- nstawy procent, według którego podatek grun- 
kiem wykładowym zupełnie nie odpowiada nmy- towy od wybadanego dochoda czystego z podle- 
słowym wymaganiom ludności, a stosunek tych- gających podatkowi przedmiotów ma łyć wy- 
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ża do szkół z językiem wykładowym niemieckim 
jest bardzo szczupły i niedostateczny. Państwo w 
tym względzie nie wiele uczyniło. Opierając się 
na urzędowych statystycznych datach, utoro- 
wie memorjału dowodzą, że narodowość czeska 


w stosunku do niemieckiej jest pokrzywdzoną 0, 


przeszło 500 szkół ludowych i 30 miejskich. Co 


i szkół realnych 12.713 Czechów a 6.606 Niem- 
bardzo ciężką, przeto na Śmiało żądać można, 
by kobieta po dopełnieniu obowiązków względem 
rodziny, drugorzędnie spożytkowała pozostający 
jej czas wolny na rzecz ogniska domowego, i 
choć najmniejszym zarobkiem przyczyniła się do 
wspólnych wydatków. Nawet w takim wypadku, 
jeźli s rodziny zapewniony, jeźli osobisty jej 
majątek pokrywa część wspólnych wydatków, — 
nawet w takim razie obowiązaną jest kobieta 
czas swój wolny preduktywnej poświęcić pracy, 
by nie czynić rozdziału zgubnego w rodzinie, i 
nie budzić uczucia przykrego w całem etocze- 
niu, które pracując z przykrością, spoziera na 
niepracujących a spożywających. 


Dla kobiet będących w związku rodzinnym, 
należy powołać do życia dawny tak zwany 
przemysł domowy. Tak produkcje domo- 
weoma  gospodarstwn właściwe i niezbędne, 
jakoteż produkcje na zbyt, które niewymagają 
ani drogich narzędzi ni też zapasów towaro- 
wych, powinne mieć zastosowanie przy pracy 
domowej. Słusznie tedy podniesiono ze strony 
administracji krajowej myśl rozwoju domowego 
przemysłu jako zajęcia produktywnego dla ca- 
łych rodzin. W innych państwach rząd bezpo- 
średnio wpływa na podniesienie tego rodzaju 
przemysłu, dając bezprocentowe zaliczki, na- 
rzędzia, płody surowe — ułatwiając zbyt — je- 
dnem słowem troskliwą opieką państwową ota- 
cza zarobek rodziny 1 stwarza tym sposobem 
dobrobyt całego narodu. U nas niestety od 
czasów emancypacyj politycznej czyli od nada- 
nia konstytucji ani ciała prawodawcze ani wy- 
konawcze niezajęły się Sprawami ekononomicz- 
nemi; a ponieważ my szczególnie wtym związka 
państwowym będący do młodszych się zalicza- 
my narodów, przeto i we własnem łonie na 
inicjatywę zdobyć się dotychczas niemogliśmy. 
Jest atoli potrzebą konieczną uwagę kierowni- 
ków zwrócić na tę niezbędną potrzebę rozwoju 
przemysłu domowego i dążyć tak do podniesie- 
nia dobrobytu całej spółeczności jakoteż i kobiet 
w szczególności. 

6. Do dalszych zajęć kobiecych zaliczamy, 
co się samo przez się rozamie, wszystkie fabry- 
czne warstatowe i ręczne prace po dziś dzień 


mały |przez kobiety wykonywane, jako to : koronkar- 


stwo, hafciarstwo, szycie, krawiecczyzna, nau- 
czycielstwo dziatwy w poszczególnych rodzi- 
zarząd domu we wsi i w mieście, lektor- 
i tym podobne stanowiska. Pragnęli- 


mierzany. 

| Wymiar podatku a względnie powinności 
(kwoty) podatkowej na podstawie dochoda czy- 
stego, według tej ustawy wybadać się mają- 
cego, ma się począć od 1. stycznia 1881. 

i Aż do finalnego załatwienia reklamacyj po- 
bierany będzie dotychczasowy podatek gruu- 


Po dokonaniu nowego wymiarń podatkowe- 
go będzie tym kontrybuentom, których powin- 


byśmy tylko by mężczyzni nietylko nie robili 
konkurencji kobietom w ich tak szczupłej licz- 


bie zawodów, leez by przeciwnie rozszerzali ilość, 


ność podatkowa zniżyła się, nadwyżka, od 1. 
stycznia 1831 do nowego wymiaru niszczona, 
zwróconą albo na rzecz następnej powinności 
podatkowej zapisaną; ci kontrybuenći zaś, któ- 
rych powinność podatkowa podwyższyła się, 
mają zaległą za tenże czas kwotę dopłacić; 
wszelako ma minister skarbu pozwolić rozłoże- 
nie tych dopłat na raty, a to takie, aby przy- 
padająca na jeden rok dopłata nie przenosiła 
25 proc. nowej powinności podatkowej." 

Art. 2. Przepisy w art. 1. $. 8. oddział 2. 
ustawy z d. 6. kwietnia 1879 zawarte, przesta- 
ją obowiązywać i mają brzmieć: 

„Ś. 8. (oddział drugi). Celem przeprowadze- 

nia postępowania reklamacyjnego ($$ 37, 38 i 
39) zwija się w każdym kraja koronnym do 
tychczasowe krajowe komisje i podkomisje, a 
tworzy się komisję reklamacyjną. 
, Komisja ta ma prócz prezesa, tak samo jak 
1 zastępca prezesa przez ministra skarbu mia- 
uowauego, składać się jaszcze z 6 do 12 człon- 
ków z głosem decydującym, których połowę je- 
dną minister skarbn, a to co najmniej w poło- 
wie z pomiędzy kontrybaentów gruntowych w 
kraju powołuje, drugą zaś połowę reprezentacja 
kraju wybiera. 

Zastępców dlą tej komisji ustanawia się w 
tejże samej liczbie iaw ten sam sposób. 

, Referent komisji rexlamacyjnej zostaje przez 
ministra skarbu mianowany; nie ma jednak gło- 
su decydującego, jeżeli nie jest członkiem ko- 
misji. 

Co do tych krajow koronnych, w których 
odrębne stosunki nis pozwalają przeprowadzać 
postępowania reklamacyjnego przez jedną komi- 
sję reklamacyjną, zastrzega się ministrowi skar- 
bu prawo nstanawiania podkomisyj reklamacyj- 
nych za porozumieniem z dotyczącym Wydzia- 
łem krajowym, których skład odbywa się na tę 
samą modłę jak komisyj reklamacyjnych." 

Art. 3. Przepisy art. 1. §. 4. oddz. 2, al. 
1, 2, 3, przestają obowiązywać i mają brzmieć : 

„Wyniki zaszacowania we wszystkich gmi- 
nach powiatu albo okręgu klasyfikacyjnego będą 
zbadanemi przez powiatową komisję szacunko- 
wą, która ewentualne usterki albo wątpliwości 
bez wysyłania komisji lokalnej usunąć a nastę- 
pnie ułokenie zestawienia klasowego: i ogólnego 
wykazu powiatowego (wzory 7 i 8, $. 36) za- 
rządzić ma. 


stowanie zaszacowania, ma być, wraz z wszyst- 
kiemi dotyczącemi operatami i protokołami per- 
traktacyj, najdalej do 1. stycznia 1870 komisji 
krajowej a względnie podkomisji krajowej przed- 
łożonym, * 

Art. 4. Wskazane wart. 1. $. 34. oddz. 2. 
al. 4. przedłożenia komisji krajowej a względnie 
podkomisji krajowej mają być najdalej do 1. 
marca 1880 ministrowi skarbu żłożone. 

Wspomniane w art. 1. $. 34. oddz. 3. al. 3. 
poprawki i ewentualne odnoszące się do nich 
wnioski, mają być najdalej do końca września 
1880 ministrowi skarba przedłożone. 

Komisja centralna ma najdalej do końca r. 
1880 dokonać prace, w art. 1. $. 34. oddz. 3. 
oznaczone. 

Art. 5. Przepisy ostatnich trzech alinej 
art. 1. $. 34. oddz. 3. przestają obowiązywać'i 
mają brzmieć : 

„Minister skarbn zarządza przeprowadzenie 
uchwalonych przez centralną komisję zmian w 
operatach oszacowańia i zaszacowania, a wzglę- 
dnie w głównym ogólnym wykazie czystych do- 
cho, - : w 

stanowione przez komisję centralną tary- 
fy klasyfikacyjne, tudzież uitanowiony drogą u- 
stawy procent podatkowy ($. 4.) będą w dzien- 
niku urzędowym każdego kraju obwieszczone * 

Art. 6. Przepisy art. 1. Ś. 37. al. 9 pe 
stają obowiązywać i mają br. wiec 

„atezes powiatowej komisji szacunkowej ma 
wyniki zaszacowania powiatu z jednej strony 
przez wyłożenie ogólnych wykazów powiatowych 
(Bezirksiibersichten) i zestawienia klas według 
gmin na cały powiat, z drugiej strony zaś przez 
przesłauie protokołów parcel gruntowych, szki- 
ców map i alfabetycznego spisu dotyczącym na- 
czelnikom gmin i odrębnych obszarów dworskich, 
tudzież indywidualnego ekstraktu z prelimina- 
rza pomiarowego i szacunkowego (arkuszów po- 
siadłości gruntowej) każdemu z osobna posiada- 
czowi gruntu, najdalej do 15. stycznia 1881 o- 
publikować.“ 

„Art. 7. Przepisy art. 1. $. 39. al. 3. prze- 
stają obowiązywać i mają brzmieć: 

, „Na podstawie zbadania reklamacyj a wzgię- 
dnie wyników dochodzenia, mających się przed- 


, Zresztą i względy utylitaryzmu przemawia- 
ją za tem. Dając bowiem możność wyżywienia 
się i utrzymania kobiecie, wstrzymujemy ją od 


Rezultat tego zbadania, a ewentualnie spro-- 


łożyć powiatowej komisji szacunkowej, ma te! 
komisja nad okolicznością, czy i o ile reklam 
cje uwzględnić należy, powziąć uchwałę, i swo” 
je ewentualne wnioski celem Sprostowania z 
szacowania zakwestjonowanego, wraz z wszyst: 
kiemi aktami zaszacowania i reklamącyjneni 
przedłożyć komisji reklamacyjnej a względnie 
podkomisji reklamacyjnej, do której rozstrzygś* 
nie reklamacyj należy, a która przytem měř 
zwrócić uwagę swoją szczególnie na potrzeb 
jednostajność w wynikach zaszacowania każdd 
gminy, każdego powiatu, tudzież powiatów po 
między sobą. 

W razie gdyby która powiatowa komisje 
szacunkowa, komisja albo podkomisja rekla 
cyjna swoich wspemnianych powyżej agend w 
znaczonym przez ministra skarbe terminie, nif 
krótszym jednak jak cztery miesiące, nie ukoń 
czyła, ma prezes dokonać tę czynność za przy 
zwaniem referenta i dwóch mężów zaufania, któ 
rych sam z pomiędzy kontrybuentów podatkó 
wych dotyczącego okręgu wybierze. ! 

Wyniki reklamacyj mają być oddane komf 
sji centralnej, która je z szczególnym względeń 
na jednostajność pomiędzy krajami zbadać i zrek* 
tyfikować ma. 

Postępowanie reklamacyjne ma być najds 
lej do końca czerwca 1882 dokonanem.* 

Art. 8. Przepisy art. 1. $. 40. przestają 0 
howiązywać i mają brzmieć: 

„W miarę załatwienia reklamacyj zarząd% 
minister skarbu przeprowadzenie ewentnalnych 
wyników w operatach regulacji podatku grunto 
wego, tudzież wymiar i pobór podatka grunto 
wego w myśl $. 4., i wykaz finalnego wyniki 
regulacji podatku gruntowego przedkłada repre 
zentacji państwowej." 

Art. 9. Wykonanie niniejszej ustawy pora: 
czam Mojemu ministrowi skarbu. 


Kronika miejscowa | zawiejgcowa. 


. " Opowiadano nam ciekawy fakt przemysłu rze: 
zimieszków naszych; owoż do pewnego lekarzi 
przyniósł posłaniec jakiś list i wręcza takowy słu 
żącemn w przedpokoju. Słażący idzie z listem, któ“ 
ry zawierał fotografię kobiecą, do swego pana, $ 
gdy z nieprzyjętym listem wraca do przedpokoju 
i chce go oddać, ze zgrozą widzi, że wraz z po” 
słańcem znikło i fatro pana, które wisiało w przed: 
pokoja. W ogóle przed świętami zdąrzają się bar- 
dzo częste wypadki kradzieży po domach i dla tego 
należy się mieć dobrze ua baczności. 

" Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie, podając po raz trzeci. do wia: 
domeści, iż losowanie obrazów odbędzie się dnie 
81. grudnia b. r., wzywa ostatecznie pp. agentów 
i członków, którzy z wpłatami za akcje jeszcze 
zalegają, do rychłego wyrównania rachanków, s na 
każdy sposób przed powyższym terminem, jeżeli w 
losowaniu udział brać pragną. 


* W asobotę odbył się koncert pod artystycznom 


kierownictwem p. Mikulego na dochód pp. Kkono- 
mek. Program tego koncertn był rzeczywiście bar- 
dzo ładny, z wyjątkiem tylke dwóch „aryj wło- 
skich*, które wcale nie zasługują, aby się miały 
kiedykolwiek znajdować w towarzystwie Mendels- 
sokna, Bacha i Chopina. Uwertara do „Snu letniej 
nocy“, rozpoczynająca koncert, wykonana na dw. 


fortepiany, choćby nawet najpoprawniej, mimowoi- 


nie nasuwa ubolcwanie, że orkiestra jako rzecz za 


kosztowna, na estradzie koncertowej tylko kiedy 


niekiedy pojawiać się może. 
Chopina fantazja na temata polskie, była bar- 


dzo słodko, m'ykko i eterycznie odegrana, co z mi- 
łą apazycją passy Ba. bardzo sympatyczną całość 


tworzyło. > 

Odegrane przez pana Schwarza na organach 
dwa kawałki, nadzwyczaj interesujące — szezegól- 
niej Bach; Schumana ma więsej charakter rzeczy 
fortepianowej. 

Sola śpiewane miały dwie reprezentantki ob- 
darzone bardzo pięknemi głosami, Pauną Bi. śpie- 
wała owe dwie „arje włoskie", o których wspo- 
mnieliśwy z początku, bardzo ładnie — bardzo, ale 
mamy nadzieję, że panna Bl. tak mile przyjęta 
przez publiczność, z pewnością wkrótce znowa w ja- 
kim wystąpi koncercie i że zaśpiewa wtenczas coś 
więcej treściwego a mniej trywialnego. Panna Bet. 
śpiewała solo w prześlicznym, pełnym poezji i roz- 
marzonym ustępie z „Peri“ Schumana. Jej głos 
miękki, wysoki, łagodny, ślicznie się wydawał na 
tle chóru mięszanego; całość zad wypadła ładnie, 


Zajrzyjmy najpierw do kodeksu cywilnego : 
otóż prawie siedmdziesiąt lat ostało się to dzieło 
w państwie z rozlicznych złożonem narodowości, 


zawodowej pracy. Jako zajęcia warstatowe na- | rozpaczliwych , a zawsze niemoralnych kroków ji przetrwał» wiele bardzo burz politycznych i 
życiowych, a czyniąc z niej jednostkę produkty-|zmiau systematów rządowych, Fakt ten świad- 


dzją się dla kobiet: introligatorstwo, wyrób za- 
bawek dziecinuych, który u nas w kraju jest 
w tak wielkiem zaniedbaniu i rocznie nas mi- 
liony kosztuje — farbiarstwo — rękawiczni- 
ctwo — wyroby z plecionek słomianych — ro- 
gożnictwo — koszykarstwo i w ogóle te zajęcia 
ręczne które nie wymagają ani zbytniego natę- 
żenia sił fizycznych, ani też jednostronnego i 
jednostajnego ruchu członków ciała, skutkiem 
czego wypaczenie organizmu łatwo by nastąpić 
mogło, co znów przez wzgląd na życiowy cel 
kobiety tudzież na przyszłe pokolenia, szko- 
dliwie by oddzisływało. 

Wyliczywszy acz pobieżnie możliwe zajęcia 
dla kobiet musimy oraz zastanowić się nad sku- 
tkami z tej acz cząściowej reformy wypływają- 
cemi. 

Dotychczasowe nasze zasady społeczne i 
reguły towarzyskie, trzymały się upornie syste» 
matu „odosobniania płei* jako najodpo- 
wiedniejszego środka prezerwatywnego przeciw 
wybrykom niemoralnym. Był to środek czysto 
negatywny, lecz skuteczny przynajmniej o tyle, 
o ile środki dodatnie prawie zwykle zawodziły. 
Rozbudzony popęd płciowy bywa bowiem sil- 
niejszy niżeli przekonania rozumowe o niemo- 
ralności czynu. 

Wprowadzając dziś kobietę na obszerniej- 
szą arenę życia, ułatwiając jej poniekąd sty- 
czność z płcią brzydką, zapytać się snadnie mo- 
żemy, ażali społecznego nie -popełniamy błędu ? 
Czy nie ucierpi na tem zasada etycznej moral- 
ności? Czy usamowalniając kobietę, nie wyrzą- 
dzamy krzywdy następnym pokoleniom ? 

Gdyby jedynym i wyłącznym celem ludzko- 
ści była tylko prokreacja czyli rozmnażanie się, 
natenczas system odosobniania, jako potęgują- 
cy miłość płciową, byłby najodpowiedniejszym ; 
ponieważ jednak ludzkość wyższe ma cele na 
oku, i dążenia ważniejsze, przeto odosobniając 
większą połowę ludzkości, paraliżując jej dzia- 
łania, uśmiercając takową — tamujemy postęp 
i rozwój całej ludzkości. Potęga miłości płcio- 
wej musi tedy być obniżoną i odstąpić nieco 
z swej ciepłoty i z romansowego idealizmu, 
szczytniejszej zasadzie :* pochodowi wszechludz- 
kości ku bezgranicznemu doskonalenin się“. 


wną, przysparzamy sił krajowi i podnosimy do-|cz 


brobyt powszechny. 
Systemat dawniejszy „odosobniania płci", 
musi tedy upaść wobec dążenia ka postępowi. 


IX. Uzupełnienie ustaw. 


, W dobrze zorganizowanem społeczeństwie 
daje ustawodawstwo miarę poziomu wykształce- 
nia ludzkości, tudzież stosunków socjalnych. 
Ustawodawstwo bowiem, powinno być wynikiem 
woli narodu, opartej na doświadczeniu czyli na 
dłaższej praktyce życiowej. Zdarzają się atoli 
wręcz przeciwne powyższej zasądzie wypadki, 
w których rozwój społeczeństwa następuje w 
ramach i na podstawia ustaw a priori narzuco- 
nych. W tem to położeniu znajduje się nasz 
naród, którego rodzime ustawodawstwo skut- 
kiem przeobrażenia politycznego zostało odrza- 
conem i w dziejowym rozwoju uśmierconem. 
Chcąc więc obecnie mówić o uzupełnieniu ustaw 
pozytywnych, musimy pominąć zupełnie dawne 
ustawodawstwo polskie i ograniczyć się co do 
kraju naszego na ustawodawstwo anstrjackie, 
albowiem społeczeństwo pasze od lat stu kształ- 
tuje na tem prawie, które zresztą jest dotych- 
czas obowiązującem. 

Stosunki społeczne między mężczyzną a ko- 
bietą regulują w głównych zarysach prawie wy- 
łącznie kodeksa cywilny i karny; w szczególno- 
ści zaś kodeks cywilny austrjacki jest regulato- 
rem pierwszorzędnego stosunku czyli małże ń- 
stwa — następnie stosunku majątkowego czyli 
dziedzictwa i posagów, ostatecznie sto- 
sunku obowiązkowego czyli ojcostwa. Karny 
zaś kodeks ochrania następne pokolenia od za- 
głady, broni kobietę przed napaścią męzkę, a 
małżeństwo przed rozprzężeniem. Dalszemi regu- 
latorami spółecznemi są przepisy administracyj- 
ne, które uzupełniając nstawy pryncypalne, sta- 
wiają przeszkody szerzącej się demoralizacji, a 
w połączeniu z humanitarnością dają możność 
upadłym członkom społeczeństwa powrotu do 
normalnego życia. Rozpatrzmy się tedy w tych 
regulatorach ustawowych, ażali nie byłaby po- 
żądaną reforma w tych martwych literach prawa. 


wymownie o wartości jego tak naukowej 
jako też i praktycznej. Kodeks ten reguiując sto- 
sanki między mężczysną a kobietą, nie oparł 
się na zasadach społecznych, jeno religijnych, 
lecz nie dziw: w roku J81] bowiem państwo 
jako abstrakcja a religia jako motor publiczu 

stanowiły podstawę organizacji. Mimo że ta 

rzekniemy, reakcyjuego, jak na dziś, stanowiska 
prawnego, zasady kodeksu nie tworzą wcale dys- 
harmonii w dążeniach społecznych. Najlepszym 
tego dowodem jest kiła spójni małżeństw w ko- 
deksie określona. Otóż ustawa cywilna orzeka 
co do małżeństw katolickich nierozerwalność 
związku, zaś co do innowierców zastosowuje się 
do ich dogmatów wiary, obostrzając jednak mo- 
żliwe rozwody. 

Sprawa rozwodów, a raczej apraws 
tak zwanych małżeństw cywilnych, 
stanowiących przygrywkę do rozwodów — zaj- 
muje dziś umysły wielu myślicieli. Cała nowsza 
szkoła, będąca zwolennikiem wolności indywi- 
dualnej, odrzucając karność, z związków rodu i 
narodu wypływającą — stawia łatwość rozwodu 
czyli zerwanie związku małżeńskiego z prawem 
zawarcia ślubów nowych, jako ideał wolności 
osobnika w organizowanym żyjącego społeczeń- 
stwie. Naród nasz po dzień dzisiejszy nie za- 
przągł się do tej walki teoretycznej i mie wy- 
rzekł ostatuiego słowa swego. Nieprzesądzając 
końcowego załatwienia sprawy, niech nam wol- 
ne będzie w imienin znacznej części społeczeń- 
stwa wyrzec: iż hołdujemy zasadzie 
nierozerwalności związków małźżeń- 
skich. Bezsprzecznie iż zasada ta, mianowicie 
w czasach dzisiejszych, trąci może wstecznością, 
i nie uzyska tak wielki-i popularności jak no- 
woczesne pryncypia, rozszerzające zasady: luź- 
nych związków, ślubów cywilnych, praw beż o- 
bowiązków, chleba bez pracy. Mimo to atoli po- 
wtarzamy, że dla społeczeństwa naszego miero- 
zerwalność związków małżeńskich jest prawie 
kardynalnym warunkiem istnienia. Wprawdzie 
znaczna liczba jednostek będzie pokrzywdzoną, 
lecz ogół na tem tylko zyskać może. 


(C. d. n.) 
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t ma chórami, co do taktu, 


f bte umpi zjednać przez czas swego urzędowania, 


pomimo maleńkiego nieporozumienia pomiędzy dwo- 
Wale Brahmsa na chór 
mięszany jest kompozycją bardzo dystyngowaną i 
elegancką o formie przystępnej i łatwej. W środ: 
ku koncertu zamiast zapowiedzianej kolendy, od- 
śpiewał chór męzki pieśń Abta, energicznie i sta- 
rannie nawet w szczegółach, co tem więcej należy 
usnać, że zmiana w programie w ostatniej chwili 
została zdecydowaną. N) 

* Uswięcono zwyczajem łamanie się opłatkiem, 
odbędsie się dzis we wtorek o godzinie 7. wieczór 
w sali towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ (anlica 
Kurkowa |. 7) na które wydział zaprasza wszyst- 
kich członków. 

Na zakończenie starego roku odbędzie się sta- 
raniem członków Towarzystwa w sali tegoż wie- 
czerek złożony z spiewów solowych i choralnych, 
gry na fortepianie i skrzypcach, i ćwiczeń gimna- 
atycznych. Miłe wspomnienia s ostatniego wieczor- 
ku, urządzonego w towarzystwie 5. października 
r. b. na cześć Kraszewskiego, każą się spodziewać, 
że í ten wieczorek, urządzony tylko siłami człon- 
ków towarzystwa, równie świetnie się powiedzie, 

* Zarząd Towarzystwa politechnicznego zapra- 
sza członków na opłatek do biura Towarzystwa na 
środę o godzinie 3. popołudniu. 

* Dowiadujemy się, że w pierwszych dniach 
atycznia odbędzie się koncert chóru męzkiego Tow. 
muzycznego, na którym będzie wykonaną słynna 
symfonia Feliejana Dawida p. t. „Puszcza”. Oprócz 
tego mają być wykonane niektóre utwory Chopina 
rozłożone na orkiestrę przez p. Mikulego. Program 
i bliższe szczegóły podamy później. 

* Wny ran Leon Thom, właściciel dóbr i mły- 
na parowego we Lwowie, przeznaczył na święta 
Bożego Narodzenia dla nbogich tutejszych 500 bo- 
chenków chleba. 

* Dowiadujemy się, iż oddział czarnohorski To- 
warzystwa tatrzańskiego przedstawiwszy rys koni 
hucalskich pod względem ich dobroci i użyteczności 
eras istniejące korzystne warnnki chewa pod wzglę- 
dem obszarów pastwisk letnich a zdrowej i obfitej 
paszy zimowej i wykazawszy, że utrzymanie rasy 
tej jost w interesie nie tylko okolicy, w której się 
chowają ale i całego kraju, dalej że przy upadkn 
w krajn naszym wielu stadnin należy ehów koni 
na obszarach górskich ulepszyć i pomnożyć, poda- 
jąc mieszkańcom możność ku temu przez coroczne 
wysyłanie na wiosnę stadników rządowych rasy 
arabskiej, mianowicie do Kossowa i Żabiego, udał 
się w tym względzie z prośbą de namiestnictwa, 
prosząc oraz Wydział krajowy i Towarzystwo go- 
„spodarskie o poparcie tej dla gór wachodnich tak 
żywotnej sprawy. 

My z naszej strony znając sławę koni hucul- 
skich jako cennych tak do jazdy wierzchowej w 
najprzykrzejszych ścieżkach górskich, jako też i 
do peciągu wytrwałych możemy tylko przyklasnąć 
szląchetnemu dążeniu Towarzystwa. 

* Henryk Wieniawski jeden z najsławniejszych 
"w naszych czasach wirtuozów na skrzypcach leży, 
Jak donoszą, chory w Maryjskim szpitalu w Moskwie. 
Przyjaciele jego — mianowicie Rubinstein — odwie- 
dzują go bardzo często. Przed dwoma laty dając 
koncórt w Borlinie w zakładzie Krolla, Wieniawski 
nagle zemdlał i wtedy wyręczył go profesor Joa- 
chin Od tego czasu stan jego zdrowia zaczął się 
pogorrzać. Mówią, że trudy nieustannych jego arty- 
stycznych podróży ściągnęły nań chorobę serca, któ- 
ra nie pozostawia nadziei polepszenia. 

* Dyrektor Akademii Terezjańskiej radca dwo- 
ru R. Pawłuwski, który stał na czele tego zakładu 
od r. 1866 ze względów skołatanego zdrowia zło- 
Żył tę godność, W dowód czci i uznania, jakie so- 


zamierzają wybić medal pamiątkowy z popiersiem 
ustępującego dyrektora. Przeprowadzenie tej myśli 
wziął na siebie prof. Tautenhayn. 


* O obrazie Siemiradzkiego „Taniec wśród mie- 
czów'* wystawionym w Kónstierhauzie wiedeńskim 
wyraża się nadzwyczaj pochlebnie korespondent 
4ugiburger Allgemeine Zig. zwąc go istoinem arty- 
dziełem tak pod względem perspektywicznym jak i 
Pod względem traktowania świateł. 

* Hr. Felicja Fredrowa złożyła 500 zł. na fun- 
dnsz szpitala ubogich chorych, który ma powstać 
W Mościskach, na ręce p. Krókowskiego, zastępty 
"ARĄ 1 stowarzyszenia założycieli tegoż szpitala. 

apisując ten dar hojny, jesteśmy zarazem tuma- 
tzami uczuć głębokiej wdzięczności, jakie szlache- 
tna ofiaroódawczyni zjednała sobie w ubogiej ludno- 
ki powiatu i w kołach, pracujących nad wykona- 
hiem tak piękuej myśli flantropijnej. 


Od p. Merunowicza otrzymujemy następujące 
Pismo ; 

„Wychodzące we Lwowie czasopismo p. t. 
Zeitung für das wahre Judenthum, organ staro- 
Wwierogego stowarzyszenia żydowskiego „Machsike 
Hadas? pisząc wnr. 10. b. m. o prośbie mojej w 
kwestji żydowskiej do Izby poselskiej Rady pań- 
atwa wniesionej, wypowiada posędzenie, iż rzeczy, 
które zdaniem pomienionego organu są dla żydow- 
stwa „o wiele gorsze i niebezpieczniejsze, niz sre- 
dniowieczne próby przymuszania żydów do przyj- 
Rowania chrztu” — piszę w tsjemnem porozumie- 
Rłą z żydami, niby najęty przez nich. 

Insynnacja ta organu stowarzyszenia „Machsike 
Hadas“ obliczoną jest na to, ażeby wobec fanaty- 
tznej masy żydowskiej lndności skompromitować 
Przywódzeów postępowych stronnictw żydowskich, 

tórych jest u nas dwa: jedno z odcieniem pol- 
kiem, zgrupowane w kółku stowarzyszenia ,,Dor- 
sze Szalom“, drugie zaś, o wiele silniejsze, z nie- 
Miecką barwą, znane pod firmą „Szomer Israel“. 
Otóż organ „Szomer Israela“, Der Israalit, akce- 


ptował dwa punkta mojej petycji, mianowicie, aże- 
by Talmud został przetłómaczony na który z żyją- 
cych języków, i ażeby wydaną została ustawa dla 
uregulowania zewnętrznych stosunków wyznania ży- 
dowskiego wobec państwa. 


nie mogę liczyć się ani do jawnych ani do tajnych 
przyjaciół „Szomer Israela“, jak mniema organ sta- 
rowierców żydowskich, świadczy fakt, że, nie ob- 
wijając słów w bawełnę, w pismach moich przed- 
stawiam zawsze „Szomer Israela“ jako jedną z naj- 
niebezpieczniejszych instytucyj dła narodowych na- 
szych interesów, jako główne gniazdo pielęgnowa- 
nia niemiecczyżny pomiędzy naszem żydowstwem, 
jako filią potężnej Alliance Israélite, która narody 
i państwa rozsadza potężnym swoim wpływem roz- 
kładczym, że wreszcie przy każdej sposobności pu- 
bliczuie występuję przeciwko wszelkim przymie- 
rzom z „Szomer Israelem* i że organ tego sto- 
warzyszenia całkiem słusznie traktuje mnie jak 
wroga. 


jest najzupełniej obojętną opinia stowarzyszenia 
„Machsike Hadas“, tylko dlatego upraszam o ła- 
skawe nmieszczenie niniejszego wyjaśnienia, iż za- 
leży mi na tem, ażeby wykazać bezzasadność twier- 
dzeń organu starowierców żydowskich, jakoby po- 
stępowi żydzi, pomiędzy którymi są osobistości, któ- 
rych wpływ w niejednej 
dać się może, byli ze mną w tajemnej konspiracji 
na szkudę izraelitów. 


żeniem odniesionem na czwartym wieczorku muzy- 
cznym Towarzystwa miłośników mnzyki, który się 
olbył wczoraj 19go w sali kasyna mieszczańskiego 
i wypadł ze wszech miar zadawalniająco. Program 
doborowy i wzorowe wykonanie, zgromadziło w saii 
kasynowej przeszło trzysta osób, co można w na- 
szych czasach uważać za coś nadzwyczajnego. Po- 
dziwialiśmy w nrze 2 „koncercie na fortepian z to- 
warzyszeniem 2go fortepiann* prawdziwie mistrzow- 
ską grę pana L. K. przejęcie się przedmiotem i 
technikę wyrobioną. Serenada na instrumenta smy- 
czkowe Volkmana przez pp. H. H. S. E. i D, wy- 
konauą była tak dobrze jak zwykle wszystkie pro- 
dukcje tych panów. 


pana D., który był tak łaskaw do „Pieśni“ i „Tań- 
ea Baszkirów dodać jeszcze na nsilne żądanie „Ar- 
je”. 
sze szczegóły jeszcze, dosyć pewiedzieć, że wyszli- 
śmy z wieczorku s uczuciem zupełnego zadowole- 
nia i wdzięczności dla artystycznego kierownika 
pana bar. R., którego niezmordowanema starania 
zawdzięcza Towarzystwo ten stopień, na którym 
obecnie stol. 


zostawało pod kierownictwem pana J., który po- 
bieruł skromne wynagrodzenie, lecz mimo zabiegów 
dotychczasowego prezesa dr. Kamińskiego chyliło 
się do upadku. 
się ster artystyczny w umiejętne ręce pana br. R. 
który z rzeczywistem poświęceniem oddał się temu 
zadaniu widzimy prawdziwy wzrost į rozwój Tow. 


wentarzu, nntach į t. d. do 4.000 złr., w kasie 
oszczędności 100 złr. w ogóle za pięć lat rzeczy- 


Zagajenie przez prezesa Oddziału. 
protokołu z II. walnego zgromadzenia. 


ubiegły. 
ka. Martini. 
jeziorkach Czarnohorskich*. 6. Wybór 3. członków 
do 
a) w sprawie budowy schronisk; sprawozdawca p. 
prof. Wajgel, b) w sprawie ustawienia w górach 


e jednak pomimo tej okoliczności ja wcałe 


Więc nie ze względu na mnie, gdyż dla"mnie 


sprawie publicznej przy- 


Z uszanowaniem 
Teofil Merunowicz. 


Stanisławów, 20. grudnia. Piszę pod wra: 


Podnieść należy jeszcze grę na wiolonczeli 


Zbyteczną rzeczą byłoby wdawać się w bliż- 


Towarzystwo zawiązawszy się w roku 1871 


Dopiero, gdy w roku 1874 dostał 


Przedtem ubogie Towarzystwo, posiada obecnie 2 
fortepiany nujznakomitazych fabryk, kapitał w in- 


wistego istnienia bardzo wiele, a to wszystko po 
największej części dzięki pana bar. R. 


— Z Kołomyi. Walne zgromadzenie Od- 


działn ezarnohorskiego odbędzie się tu w niedzielę 
dnia 28, grudnia b. r. w sali kasyna-resursy o go- 


dzinie 3. popołudniu. Na porządku dziennym: 1. 


3. Spra- 
sekretarza z czynności zarządu za czas 
4. Zamknięcie rachunków, sprawozdawca 
Odczyt prof. Wajgla o „Burkucie i 


wozdanie 


zarządn. 7. Wnioski zarządn a mianowicie: 


drogoskazów ; sprawozdawca p. adjnnkt Matejko ; 


c) w sprawie ułatwienia komunikacji przez zapro- 


wadzenie wózka pocztowego z Kosowa do Za- 
biego; sprawozdawca p. radca Kawecki; d) w spra- 
wie wystawy etnograficznej, mającej się odbyć we 
września r. p. w Kołomyi, sprawozdawca p. inży- 
nier Schayer, 8. Wnioski członków. 


— Podwołoczyska. Na bndowę kościoła i 
szkoły w Podwołoczyskach raczyli nadesłać : Sza- 
nowni- parafianie z Bobrek koło Oświęcima 4 złr., 
świetna Rada powiatowa w Brzozowie 25 złr., Wni 
Onufry Tarkuł, juź po trzeci rag nadesłać raczył 
20 złr., Wiktor Marszałkiewicz we Lwowie 1 złr., 
Najprzew. ks. prowincjał 0O. Dominikanów Jarzę- 
biński 2 złr., Przewiel. ks. przeor Dominikan Lik- 
kendorf 2 złr., Wielebni ks. Dominikan Igwacy Gila 
1 złr., ks. prab. u OO. Domin. Niemczynowąki 1 


złr., ks. dominikan Mroziński 1 złr. Na ręce Wgo 


Prokesch z Wiednia nadesłali pp. : Jurczak 2 złr., 
Lasko 3 złr., Szolomy 2 złr., Wysocki 1 złr., 
Dombaj 1 zir., Zgrebny 1 złr. i Klauber 1 złr., 
co razem czyni w tym mies'ącn 67 złr., doliczyw- 
szy do poprzednich składek 1.456 złr, 78', ct., 
czyni razem 1.523 złr. 78'/, ct., za które to ofiary 
niech Bóg stokrotnie nagredzi łaskawych dawców 
wszeikiemi błogosławieństwy, i spełni ich wszyst- 
kie oczekiwania i życzenia, 
Ks. Antoni Szersznik, 


dach nad etatem uniwersytetu monachijskiego mi- 
nister dr. Lutz, który oświadczył na interpelację, 
iż uważa wiwisekcje za konieczność. Są one po- 


zawdzięcza swoje życie operacjom, które bez wi 


tegoroczną twardą zimę. 
Brehm 17. bm. odczyt o życiu ptaków przelotnych 
w drodze i obczyźnie, podczas którego opowiedział 
następującą zabawną anegdotkę: Dnia 9. listopada 
zauważył, że wrony gotują się do odlotu na połn- 
drie, co zdarza się u tego rodzaju ptaków bardzo 
rzadko. W dwa dni póżniej opowiadał o tem cesa- 
rzewiczowi Rudolfowi, 
wodu wcześną i ostrą zimę, Cesarzewicz nie chciał 
temu wierzyć, ale wkrótce 
łe nastały mrozy. i 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


zbiór dzieł Jana Kochanowskiego w trzechsetną 
rocznicę jego śmierci, przypadającą w dniu 22. sier- 
pnia 1884 r., prowadzi wciąż dalej czynności przy- 
gotowawcze około tej publikacji pamiątkowej. 


ły a mianowicie: 


2. Odczytanie ; 


Z Wiednia. 


Przed kilku dniami przybył 


tu i stanął w „Hotel Imperial" właściciel dóbr 
przybywający z Petersburga br. Bolesław Potocki. 
D. 20. b. m. w nieobecności hrabiego, w chwili 
gdy kamerdyner był przy obiedzie zakradł się ja- 
kis człowiek do sypialnego pokoju, otworzył toaletę 
i wyjął z niej bransoletkę wysadzaną turkusami i 
drngą z brylantami, obie w pndełkach opatrzone 
winietami : „Meliori rue de Paix, następnie 6 zło- 
tych szpilek, z których jedna z czerwonym kamie- 
niem w kształcie monogramu B. P., druga w kształ- 
cie brabiowskiej korony wysadzanej perłami i dro- 
giemł kamieniami, trzecia tworząca złotego węża i 
wysadzana brylantami, czwarta z owalnemi turku- 
sami, piąta z perłami, a azósta z brylantami, dalej 
zaś parę szpinek złotych z koroną perłową, drugą 
ze złota i lapis lazuli, parę małych guziczków zło- 
tych z perłami, garnitur cały z pereł i jedną zło- 
żoną z 3 kamieni onyksowych z brylantami, złote 
oknlary i różaniec z fioletowych kamieni. Wartość 
skradzionych rzeczy dosięga 6 tysięcy franków. 
Kamerdyner odkrywszy kradzież, zawiadomił o niej 
zarząd hotelu ale policja dowiedziała się o tem do- 
piero w kilka godzin. Z dochodzeń okazało się, że 
nkradł prawdopodcbnie te przedmioty cziowiek nie- 
należący do służby hotelowej, gdyż biorąc wszystko 
z pospiechem nie ruszył wiele wartujących rzeczy, 
które niezamknięte leżały w tym samym pokojn ; 
w skrzynkach było tam wiele klejnotów, a w otwar- 
tej szafce obok leżał halsztuk wysadzany brylan- 
tami wartości 20.000 złr. 


— W sprawie wiwisekcji mówił na posie- 
dzeniu komisji finansowej Izby posłów przy obra- 


trzebne bezwzględu dla postępu umiejętności, i by- 
ły wykonywane już w starożytności. Tysiące ludzi 


wisekcyjnych doświadczeń nie byłyby możliwe, 


— Sławny zoolog dr. Brehm przepowiedział 
W Budziszynie miał dr. 


przepowiadając z tego po- 


w Pradze twarde i trwa- 


— Komitet redakcyjny, mający wydać zupełny 


Utwory wieszcza z Czarnolasu mają się uka- 
zać w dwóch wydaniach, 

Większe wydanie czyli ozdobne, w czterech 
tomach in 4to zawarte, obejmować będzie trzy dzia- 


1. Wszyztkie bez wyjątku dzieła poety, pol- 
skie i łacińskie, przytem portret autora, wizeru- 
nek nagrobka w Zwoleniu, podobiznę własnoręczne- 
go listu, podobizny kart tytułowych z pierwszych 
wydań, niektóre melodje psalmów Mikołaja Gomół- 
ki, na dzisiejszy klucz mazyczny przełożone, wre- 
szcie ogólną ozdobną kartą tytnłową w stylu Od- 
rodzenia. (ad 
2. Dział krytyczny, w którym będą pomie- 
szczone: a) dokładny życiorys Kochanowskiego , 
wraz ze stndjum nad jego dziełami, przez Romana 
Plenkiewicza, b) bibliografia wydań Kochanowskie- 
go, pióra profesora J. Przyborowskiego ; c) rozpra- 
wa o języku poety, przez A. Krysińskieg» ; d) roz- 
prawa o budowie i rytmiczności wiersza Kochano- 
wskiego. przez L. Jentkego. 

8. Dział komentarzy, który zawierać będzie 
objaśnienia historyczne, estetyczne, mitologiczne | 
językowe. 

W wydania tem zachowane będą ortografia i 
wszelkie właściwości językowe wydań szesnastego 
stulecia tak, ażeby dawały niejako obraz języku i 
pisowni owej epoki. 

Wydanie mniejsze poptlarne w 2 tomach in 
8vo tem się będzie różniło od większego, Że poe- 
zje, napisane przez Kochanowskiego pv łacinie, n- 
mieszczone tu będą w przekładach pelskich Bro- 
dzińskiego, Syrokomli i innych, a zamiast pominię- 
tych rozpraw, znajdować się będzie wstęp biogra- 
ficzny. 

Do udziału w tem wydawnictwie pamiątkowem 
zaproszone zostało dość liczne grono współpraco- 
wników, którzy toz przyjęli na siebie obrobienie 
pojedyńczych utworów, a mianowicie: p. Ant. Bądz- 
kiewicz opracuje ,'Proporze', pan Chmielowski 
„Pieśń o Sobótce”, Wład. Dębicki „Monomachię”, 
Br. Grabowski „O Czechu i Lechu“, J. Karłowicz 
„Pamiątkę Tęczyńskiego, Ad. An. Krysiński ,,Psał- 
terz“ i „Nowy karakter“, K, Kaszewski „Satyra“, 
R. Loewenfeid „Treny“, „Carmen macaronicum" i 
poezje łacińskie, Fl. Łagowski „Zuzannę” i „Frage 
menta“, prof. L. Malinowski „Epithalamium na we- 
sele Radziwiłła”, prof. Wł. Nehring „Odprawę po- 
słów greckich", WI. Nowca „Brodę*, „Marszałka 
i „Zgodę“, Niedźwiecki „Szachy“ i „Wróżki“, St. 
Okołow „Fenomena“, prof. Pawiński „Jazdę do 
Moskwy“, R. Plenkiewicz „Muzę“, „Omen“ i dru- 
gą księgę „Pieśni*, prof. J. Przyborowski „Fra- 
szki* i „Wzór pań mężnych“, S. Smolikowski,, Dzie- 
wosłęba* i „Epithałamium”, J. A. Święcicki „Dry- 


pleban i przewodniczący komitetu |jas*, oraz Sz. T. Włoszek „Wykład cnoty“, „O pi- 


budowy w Podwołoczyskach. 


jaństwie* i „Księgę pierwszą pieśni“. 


z ya ea rj — nawa 


cyjny odwołuje się, za pośrednictwem Tygodnika 
Ilustrowanego, do wszystkich osób, mających sty- 
czność z archiwami i księgozbiorami tak w kraju, 
jak za granicą, upraszając gorąco o nadsyłanie 
szczegółów, dotyczących bycia i bibliografii poety 
z Czarnolesia, 


chodzącego we Lwowie od lat 8, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
1. b. m. nr. 24, który zawiera: Zaproszenie do 
przedpłaty. — Streszczenie nowszych prac chemi- 
cznych i farmacentycznych : 
schiedener Antiseptica auf Bacterien, streścił M. D. 
W. — Historyczna notatka o istocie (składzie) 
materji, opracował dr. M. Dunin Wąsowicz. — 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 11. 
posiedzenia wydziału Tow. aptek. — Z wydziała 
Towarz. aptek. — Wiadomości bieżące. — Ogło- 
szenia. cf $ 


czych z powodu grożącej nędzy, że namiestnik 
jeszcze we wrześniu wydał polecenie c. k. sta- 


Wreszcie winniśmy dodać, iż komitet redak- 


—  (lzasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 


XV. Einwirkung ver- 


Pologyamy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Gazeta Lwowska pisze o krokach sgarad- 


costwom, aby zbadały stan rzeczy i podały au- 
tentyczne informacje o zbiorach. Dochodzenia te 
nie mogły być we wrześniu dokonane z powodu, 
że zbiór ziemniaków, a w okolicach górskich ta- 
kże rozmaitych cerealiów nie był jeszcze ukoń- 
czony. Skoro po skończonych zupełnie zbiorach 
pojawiiy się znowu uzasadnione obawy niedobo- 
ru, c. k. prezydjaum namiestnictwą zażądało od 
starostw dokładnych i wyczerpujących sprawo- 
zdań, które już nadeszły w kompiecie i stano- 
wią gotowy materjał w sprawie niedostatku, gro- 
żącego w niektórych okolicach naszego kraju. 
Gdy jednak Wydział krajowy ze swojej strony 
zażądał od Wydziałów powiatowych sprawozdań 
w tej samej kwestji, namiestnictwo uznało za 
rzecz stosowną porozumieć się także z krsjową 
władzą autonomiczną, aby korzystać z materja- 
łów przez nią zebranych. Jakoż dnia 20. b. m. 
odbyła się wspólna konferencja, w której wzięli 
adział namiestnik, marszałek hr. Wodzieki, pp. 
wiceprezydent Zaleski, radca dworu Loebl, człon- 
kowie Wydziała krajowego hr. Badeni i dr. We- 
reszczyński. Na konferencji tej uzuano wspólnie 
zebrany maierjał za zupełnie wystarczający do 
4 pij) zaradczej akcji w sprawie niedo- 
statku. 


Przed paru tygodniami obiegała pogłoska, 
że zaraz p9 powrocie cara do stolicy odbędzie 
się wielka narada koronna. Zamach na kolei w 
Moskwie przeszkodził jej zwołaniu, W Peters- 
burgu zawiał wiatr inny, otoczenie cara chciało 
pójść drogą represji. Dzisiaj jednak, jak dono- 
szą z Petersburga, car pragnie znowu wejść na 
tę drogę, na którą zamierzał wkroczyć przed 
zamachem. W skutek tego powołani nagle zo- 
stali wszyscy ambasadorowie moskiewscy do 
Petersburga. Nowików już wczoraj wyjechał z 
Wiednia. 


Wiedeń d. 23. grudnia. „Wiener Ztg.* 
ogłasza sankcjonowane przez cesarza usta- 
wy o przedłużeniu ustawy wojskowej, o prze- 
dłużeniu traktatów handlowych z Francją i 
Niemcami, tudzież o przyłączeniu Bośnii i 
Hercegowiny, Istrji, Dalmacji, Brodów i dro- 
bnych portów węgierskich do terytorjum cło- 
wego i o zaprowadzeniu tamże akcyzy. 

Paryż d. 23. grudnia. Freycinet nie 
przyjął misji utworzenia nowego gabinetu. 
Grevy prosił Waddingtona o zatrzymanie na- 
dal prezydentury gabinetu i zreorganizowa- 
nie gabinetu, Waddington zażądał 24 godzin 
namysłu, poczem prosił Grevyego, aby utwo- 
rzenie gabinetu polecił Sayowi. 

Londyn d. 23. grudnia. W Sheffield 
wybrany został do Izby posłów liberał Wad- 
dy 14.062 głosami; konserwatysta Wortley 
otrzymał 13.584 głosów. (Mowy ministerjal- 


ne w Leeds na nic się nie przydały; p. r.) 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 23. grudnia 1879, 
Pierwszy występ 
panny Bocskay, śpiewaczki operetkowej. 
Po raz dziesiąty: 


Fatłinica 


Komiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J. Zell 
i Ryszarda Genóe, muzyka Fr. Souppe'go. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jutro przedstawienia mie ma. 
CAE r Ea AA 


Pizyjoshali dnia 23. grndnia 1879. 

BOTEL ZORZA: N. hr. Potecki z Marjano- 
pola. A. Czaykowski z Dusanowa. J. Wojtkiewicz 

s Podola mos. 

HOTKIL: ANGIELSKI: J. hr. Chomętowski z 
Królestwa. A. Aulich s Przewozca. W. Jakubski 
z Wołynia. W. Mierzeński z Baryłowa, A. Sey- 
manowski z Spasowa. 


bergii. S. Scheinerer z Tarnowa. 
stynopola. S. Gelehrter ze Stryja. 
z Grzymałowa. 
Tarnowa. 


wieczór: pocią 
u . 
an | 0 CZERNIÓWIEC: 0 1 


HOTEL LAZARUSA : P. Baczes z Nerym- 
J. Bats z Kry- 

G. Dworewski 
L. Arnaut z Wipdnia. S. Zorn s 


Lwów, s isby kandlowej, 28. grudnia, 
I. Akcje za rztakę 
(vez kupon biożąesgo). 


Kolej galie. Karola Ludwika . . 244 — 247 — 
„  Lwowsko-Czert.-Jaska . 146 — 147 50 
Banku kip. galie. po 200 zł.. . 274 — $80 — 
s kred, galie. pe 200 sir. . 231 — 285 — 
II. Listy sast. xe 100 złr. 
(bax kuponu bfeżąsago). 
Tew. Ered. galie. E prot. w. x. . 95 — 76 -- 
A ” Pi m. 5 88 75 89 78 
n w ç » Ò „ rm . 95 — 26 — 
Banku bipot. gzjis. © pot, . . 98 86 99 85 
Galia. Zskł. kred. włośc, 6 pret. , 100 — — — 


Mi. Listy dłużne za 100 xr. 


Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 


dls Galieji I Bnkewłay 4 pret, 99 — 04 — 
1V. Obligi sa 100 słr. 
Indemntzasyjne galicyjekio. . . 95 75 £6 75 
Obligzeja komanajto Zakł. krew? €*/, 08 -- aA — 
Peźyeska krej. s ©. 1878 pa © pr. 98 — 100 — 
Losy misata Krakowa . . . . 20 — 223 — 
mon  Ftnieławowa . . £6 50 28 60 
Y. Monety. 
Dekat holenderski , s s’ 545 5 64 
so s6ataki . . : + : : 547 6 66 
Napoleszdor . « + » » : . 8:8 988 
Psłiwperiał rowyjski . ., . . . Sb 96 
Raba rosyjski srebrwy . . . : 158 1 70 
p „ papierowy. . . «. 150 1% 
100 marak niemioskiek . . . . 6760 t8 10 
Srebro . . « « « « « > > 90 BU lin 60 
Kupony w arobrze ee 26 100 86 


U 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 22. grudnia 1879. 
godzina 2. minut 15. popołudniu. 
Losy kredytowe 179.25 Węgier. kred. 366.— 


Akcje fran.-atst. —.— Anglo-austr. 142.— 
Unionsbank 97.50 Kolej Kar. Lud. 244.% 
Nordbahn 231.— Kolej Połud. 80.50 
Kolej Alföld. 142.75 Kolej Elżbiety 177.15 
Kolej Lw.-czer. 145.75 Węg. Nordostb, 133.50 


Rudolfsbaką == 
Weg. ob]. p. w zł. 77.— 
Losy zr, 1864 167.— 
Verkebrsbank : 
Renta węg. 6*/, 96.67 
Bankverein 144.57 


Wied. Comunai. 118.50 
Galiz. indemniz. 96.— 
Kolej siedmiog, 111.25 
Losy tureckie 16.10 
Kolej Państw. —— 
Rosy. rubel pap. 1.21'/ą 
Losy węgier.  107,— Marki niemieckie —— 
Węg. ostbahn —.— Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie : silne. 
Wiedes d. 23. grudnia. 
godzina 10 minut 28 przed peładziem. 
Akcje kredytowe 289.10 4xglo-Austrjackie 148 60 
Kolei Kar. Lad. 44525 Helaj Południowa —, — 
Unientbank . _ 9820 Mapoiecader . 9.81//, 
Resy’. baukucży .—  Usposobienia: bardzo silne, 
Berlin å. 22. grudnia, 

godrina 5 minut 59 popoładnia. 
Rosyi. banko. 2310.70 Akcje kredyt, 
Lombardy  . 189.—  Głalisyjskie . . 106.36 
Kolei Rumake 441) Anustrjackie banku, 178.40 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 


Kupuje, Sprzedaje. 
E'|. Listy wastawne eprózk kupe- 


e zza 


4'/, Listy zastawne oprósz kupo- 
nów 100 złr. pe . . 88 75 29 BI 


Lwów d. «3 grudnia 1878, 


Pociągi kolejowe. 
Odekodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed półsecą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m 8 rano poig. 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu posięg 


mieszany. 
DO PODWÓŁOCZYSE: z głównego dworca : e pom e. 
rano, iąg pospieszny; 0 godzinie 12 ni 8ò 
po potud. pociąg mieszany; O godx. 10 min. 81 wie- 
ouór, pociąę mięszany. 
DO PODWOŁOCZYSK: « Podzamoza; o godz. 10 m. 60 
i iąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w pożnd, 


C: 6 min. 30 rano, posiąg 
spieszny, 0 gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięsna - 
ny, 0 godz. 11 min. 10 w nocy poa mi b 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o g ie 6 67 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na aworzec w Podzamosą: © go- 
dzinie 8 min. 18 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski © ge- 
dzinie 10 m. 80 wieszór, pociąg pospieszny, e god. 
8 rid jana, pocięg mięszany, o god. 4 m. 13 pe 

ndnin, pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. B min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o gods. 
11 m, 20 przed południem, pocięg mięszany. 

IEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospien ny. ; 2 Lig? 4. ES swa: pocisp mina: 
my; © godz. § m. lu, po ęmany. 

|zBTAMBZAWOWA: na Berm; o godz 8 mia. 44 vis 


wioczór 


NADESŁANE. 


Przeciw katarom, 
kaszlom, zapaleniu opłucnej i rozdrażnieniom pier- 
siowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj- 
skuteczniejsze Syrop i Pastę s owocu Nafé pana 


Delangrenier z Paryża. 
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I R LEE ETETE TE T T 
C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
niowcach i Tarnopolu 


i od dnia £. czerwca 1879 


sAsyonacje kasowe 


Polecam w najpiękniejszym gatunku 


Tyrolski prawdziwy łany 
SYROP Kaźmir czarny 


118 cent. sz r. łok, zł. 1, 1.40, 1.60 
piersiowy. 


1.90, metr zł. 1.60, 2.30, 2.80, 3.10. 
Ten z najskuteczniejszych ziół ty- Ry ps czarny 
rolskich Alp sporządzony, przyjemnie 


J 9 kryci ja 
smakujący ekstrakt zyskał sobie w (waż AŻ Ts a aa 
krótkim czasie sławę wybornego Środka eP 


leczniczego przeciw cierpieniom czarn 
szyi i piersi, jako to: kata- Morę 


Prawdziwy angielski l tl 

z gumełastyczny p ynny USZCZ 
(Gummi Schmiere) Pattent Indian Rubber Greasa of Wiliam Wrigelswort 

% Comp iu London od wielu lat znany jako jedyny i najlepszy E 

środek do konserwowania obówia i w ogólę skór wszelkiego rodzaju. Robi MB 

skórę zupełnie miękką, elastyczną trwałą i nieprzemakalną. Nawet M 

najbardziej zeschłą skórę robi elastyczną i do użytku przydatną. „A 

; Główny skład dla Galicji i Bukowiny znajduje 

g się jedynie w handlu 4004 5—? 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie | 


Cena 1 puszki blaszanej większej 1 zł. 5 ct., mniejszej 68 et. 
jjFiliatne składy w Brzeżanach E. Moerl, w Czerniowcach Ig, Schnirch, w Rzeszowie J. Schai 
er, wStanisławowie W. Majewski, w Tarnowie F. Wielogóraki, w Tarnopolu br. Morawetz 


Na zimę 
poleca bandel 


Fr, Schubutha i Syna 


we Lwowie Rynek l. 45. 


 Kafteniki i Kalesony 


wełniane i bawełniane. 
8717 1-6 | 


p 
TA 


a 
pan 


rom, kaszlowi, zaflegmie-§] ra spodnice, halki łok. ct, 65, 65. > s] 
T x duszności , parczomi 0 ru 0 z») | w 
ersiowym i t. p., dalej przeciw K | G h | ° e pEr 
wimala elerpieniom szyi u ar C P kolorach oybieiata MA T s st proc. płatne w ao dni po wypowiedzeniu $$ 
i we Lwowie Rynek 35. = 
Mabi ca tb 0% Halboblongmonogramy | Bo 0 0: ; 
~ Prawdziwy do nabycia: u fabry- : NO (W wstrzykiwania i. kapsułki = o LU 90 ?) 
kanta apt. O. Klement w Ins- p) - — NSS w słabościach męzkich jako najskutecz- > A 2 
pruku (Tyrol; we Lwowie w apt. f » e SPARRES wa || SZĄ b kasetka z 50 kortkami i 50 kopertami mocnego bialego, ang. U ipdek „kp zpieka pod xlo |Ś$h Wszystkle asygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879 
4. Ruckera ; w Stanist. i t. 7 - z łobkowanego papieru listowego 1 zł. 26 ct. ył e e Lwowie i 1/0 iżaj 
kn nika cyk T (o tasetka z 50 kartkami i 60 kopertami mocnego różnokolo- | Kaliksta Krzyżanowskiego Z w obieg puszczone będą oprocentowane 0 /ą 7/9 niżej, 2 
| rowego, żłobkowanego papieru listow. 1 zł. 75 ct. Flaszka wstrzykiwań z a mianowicie: 
BRR A Kasetka z 60 kart. i 50 kopert białego angiel. papieru Stanley TZYKI 20 ct. fs] 4: 5 s al F 
2 2 złr. 50 ct. włącznio z powyższym monogramem, ka putei Sei . a a proc. od 1. lipca b. r. tylko po 4 lo; 
r ; s wraz z dok: ym sposobem nżycie, ) . . ye 
IN aino WSZ Zamówienia z prowincji uskategzni 5 | 
Pogadanki k 1 cierpień apier List ik J formi 4 dratowe ię odwrotną poenta ATI IE 3 5! A ń i PA p © cji b 
D . asz u, 1 R p e kę zh Bier ietowego 7 25 śe Ty Ą 5 A P vá m Tut ko et. Li l 2 5 ih września 39 5 l 
è r A = z wesołymi nem . . Ha a e - . O e 
( POWSZĘUNIM ( i 16 żołądka, plier31o- 1 AŻ wre dak af aoet peskolarowym CE PIECE: 2 z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
„| i . rócz tego wie okład papie iatowego arte nresponden e e- 
MENET $ ; rre wy ch 1 płu CoO- mami, kwiatami, "art y St 4 Rie i ochoczo grający najnowsze ; Lwów 28. maja 1879. 
2z\ełko to popularn à ar wiz owe tańce un fortepianie dobrze od ug 4 zm 
przedstawienie sposobów pracy | wych. A la minała od 60 ct. za 140 y A, kd zł. 1,20 za at í wyłej. kilku znany Szan. Publiczności poleca się 3764 £—9 Dy rekeja. ih 
produkcyi, oraz starań, za pomocą Do pana Um b ry d O la mp ik m Jer ah senye k Ar. p (Przedruk nie będzie opłacony). | 
których imd wiejski i mało- » Sohön. i M T T i j 
E I może si t r EE a Honat A A der [transparentowe] zupołnie nowe 4 natnralre mi kwiatami, m i A krs (A żądanie me towarzysza ze ©8496 4b6 5166066560 6 E 
ą ewnątrz dolgi > sztuka | zł. 20 ct — > . = z «| p; 
pędzą, i zwolna do dobrobytu do- TE rośb łauie mi 8 fla- i Pierwsze nagrody i Pierwsze nagrody 
eboi — przedstawienie zwła- AE RGG edro  ękatraktu słodo- Wszystkie istniejące kalendarze, 3 P2 medale złote. Uwieńczone nagrodami 3 medale srebrze. 
szrza ty'h gałęzi pracy, które oğ wego i fant czekolady i de ala u Edwarda Boschan we Wiedniu, 4 Nur | przez Wys. ces., król. rząd wyłącznie nirzywtlejowane 
bok rolnictwa i w związkn z rol- kreta Wy Jielceratn.« Zaliózam Papierhaudlung, Stephansplatz, Jasomirgottstrasse 6. Mwieiokroinie wypróbowane ijedynie niezawodn 


nictwem korzystnie mogą być u- 
prawiane. 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi lokien, 

którym w skutek swojej sqtczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmię- 

nitych swoich przymiotów i taniońci cen przy tegorocznej powszechnej wystawte 

przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury“ pierwszą uagrodę medal 

złoty i 8 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesare ro- 

syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi s wstęgą 
orderu f. Stanisława, 


Te PAD na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
iało, 


się do najstarazych odbiorców pańskich, 
feszcze z Wrocławia. Niezawodnie przy- 


ini ! sa || potmnisz nan sobie ten wypadek z Au- 
Najpierw przeto wskazane są NR Beri w acz def kiego 


wszelkie rodzaje przemysłu do- powodu cierpienia na suchoty opuszczo- 
mowego, dla których w kraju są Ẹ no | dzień śmierci za dwa dni pezypo- 
odpowiednie warunki, następnief wiedziano. Teraz pe upływie 15 lat 


aoh iknieci dobycia sią żyje Evers w Aachen, wyleczony za 
PRZE Dikniecia wy spasit a nomocą pańskich Hoffa preparatów 
y słodowych. Utył tak jak pan, wygląda 


Tylko prawdziwe znpełną sku- 
tecznońć reśliny Coca rozwijające 
pigużki (ponczenie o użyciu przeciw cier 
kij plersiowym i płucowym (piguł 
i I.) cierpieniom w spodnie ca OOS 


bezrieczenia się przed kięskami 11 lat ożenion i ; RE wane na biało, brunatno-czerwoze i w kolorze dębowym; przewyższają one wmsy- 
eleikzinteruzcni mt ognia pak, AEAF dzieci. x TW leca w ObŃtYM La t Meri ża zo rodzaju (pięudki UT) gaz || Eo tego rodzaju dotąd nżywane przyrządy. Takowe Przowytszaj A s 
h 4 J , aze Z uszanewaniem C. Jacobi, kapitan. po bieniu każdego rodzaju (pigułki III.) bez: |] tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią- 
itp. p'zez ulepszenia w urządzeniu Hamburg, 20. lipca 1879. m N płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są 
mieszkań, asekuracje mienia 1 2y- Do dł JO, nago dostawe aiin G lan er wje J Kanini i 8 Ie składach: |] [okkie, że je każdy przytwierdza. 85261 8—10 
ci» „itp. ) go Je: d + e Lwowie . W. DSBYA, wE Cena bialego cylindra do okna 5 ct. za metr. 

Ta osnowa dziełka podaną jest Hota ke radcy E AH ukoteż Krakowie w apt. Redyka, we Wie |l] Cena koloru czsrwono-brznatnego i dębowego cylindra do okne 6 ct. za metr, 


dniu w apt. C. Haubera, Hof 6.. 
w Pesecie J. Tóróck, apt. 35421 


Cena białego cyiindra do drzwi 03/ i I8 ct. za metr. è 

Cena cylindra koloru ozerwono-brunatnego i dęhowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincją w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 


Znakomite powodzenie jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania vd- 


powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 


i ich orderów pruskich i niemieckich, 
przykładów, z podziałem na małej sokich orderów pro ciach 
ustępy, całość dla siebie tworzące. |] re Wiedniu, Stadt, Graben, Sa e 

Cena 1 egz. 60 ct. w. a Prenu: We Lwowie do nubycia w apt. J. Bei- Și 
meratę pizysyłać „należy wprost sra, Zyg. Ruckera, w handlu K. Bat- fi 
pod sdresem antora, i wydawcy: |] bana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
„Szczepański Alfred w Kra- szałkiewicza; w Tarnopolu w spt. dr. 
kowie- — albo do Admini- 


We Wiedniu. Kolowratring Nr. 12 w ck, nadwor. składzie fabryesnym. 
i Uchrona przeciw J. Popelarz, Największa onaczę- 
A. Buchelta; w Drobobyczu H. tllumen zaziębieniom, c. F. nadworny postawca cadet, dność drzewa. 
stracji „Gazety Narodowej“. zo —= a : 


feld; E. Böhm w Śncatin; w Kołomyi 
Dziełko wyjdzie na początku rc- sd gS 


u 8. L. Slenich, w Nowym Sączu n R. 
Jakubowskiego. 
ku 1880. O NO Maczka ryżowa 
| J0OOOOOOOODOGOCH | len to ah nanim” mad 
z i, wi 3 nisdostzuetwa przystaje da 
E. Scheringa Esencja z pepSiRY Koerze świeżość” naturalna 
(płyn na trawięnie) według CH. FAY 
Dr. Oskara Liebreich. Magazyn Perfum w Paryżu 


4 9 ua niiey de la Paix, 9. 
Wadług badań panów profesorów r. Panum i dr Hager naj- j » 
sknteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, zh Dostać można W magazy nach galante: 
przypadłości chorobliwego żołądka (ary Akai się zwyczajnie słabym °p, Kamila Strzyżowskiegn, Leona Fein 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- 4 7 'ucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p 
leży na to baczyć, że flaszki opatrzona są marką ochronną Ç >} Frzyżanowskiego obok Brygidek i w apt 


jedynej fabryki P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
a Lwuwiu uv „Auja w mpLUKALI: pi.: tiva BinuizaU Wy 


E. Scherings, Grüne Apotheke w berlinie, p Golichow skiago. kera i J. Bełsera, 


4 eat men TY CT PTO" a 


We LWOWIE do nabycia w api. PIOTRA MIKOLASCHA. 
Singerstrasse Nr. 15. Aptekarz . 
Zum golden Reichsapfei. « 9 we Wiedniu, 


i w apt. ZYGMUNTA RUCKEBA. 
Cena flaszki i zir. %25 centów. 3641 1 ? 

poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i sa 

tajniezawodniej skntkujące nznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N. R. Przy zamówieniach upra- 
sza sią o dokładne podanie adresn i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
Zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysytki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lib za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachnje się za opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy- 

syłkach opakowania po własnej cenię  Odprzedający otrzymają prowizję. 2 i 


Akustikon (esencja do uszu) flakon 1 zł. a. w. Ta u=] Ekstrakt mięsny wodłu r Libiga "przepiiu 


(z zę trzymuje ucho zawsze "iepło i wilgotne i sporządzony, i preez kompani} 
ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re | Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funk 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz| 5 zł. 80 ct., 1/ funta 2 zł. 75 ct., !/, fnnta 1 zł. 55 ct., 

_ bywa powodem rozmaitych słabości. 1a funta 85 ct. 


s Z s przez W. Qttm niezawodny środek m pod- 
Esencja z ziół alpejskich gornhara w Balsam przeciw wulu, gardla, Flakon.40 et. 
Muichowie, nznany i polecony przez pierwszć zuakomi- Ę ik), znany ja 
tości medyryny w Mnichowie jako wyborny środek do- | Cali-Cróme, 
mowy przeciw dolegliwościom żotądka wszelkiego rodzajn, 


szczególnie przeciw oałabion trawieniu, brakowi ia: 
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct. . Pe Braci Lendtner, Slawne plasterki od 
Amerykańska maść gościowa, ian, sużkę: 


wodnie skutkn- 
jaca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho- ii pae 
abo away iaa anian | RSONCJA ŻYGIA |biadkowi; słoma trawioni, bitom 
migrenie, nerwowemu boln zębów, bolu głowy, strzyka- | w spodnich częściach ciała wszelkiego rođsaju, wybormy 
nin w nszach itp. 1 zł. 20 c. środek domowy. Fiakon 20 ct. iq 
r s 3 4 e. k, uprz. praw- (Dorsch) przez W. Maagora,.. 
ate howa WOLA to st, s AT rę A A REA prawdziay, starannie czyszczony, 
. Fopa, powszechnie znana jako najlepszy środek do| wyDorhej jakosoi: ako Zł. 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon l zł. 40 ct. r rzez oktòra * 
Esencia na $ przez Dr. Rommershausena, Ra Cukierki z roślinnego mehu, chneebor- 
enej OCZY, wzmocnienie i do utrzymania| gera w Presburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
wŁrokan. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct. aszlowi, chrypce, katarowi itp: Pudełko 88 et. 
przez Hatibera, który ; przez aptekarza Herbubny, sporządzone. 
Plaster Benedy ktyński. okazał się w prak- Neuroxelin 1 z wyciągu ziół alpejskich, he aa przy- 
tyce od przeszło 100 lat jak cudownie działający na| padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wsze|- 
wszelkie głębokie pr pochodzące h rozdarcia, uderze- | kiego rodzaju, Fl'kon 1 zł., mocniejsza sorta 1zł. 20 ct. 
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro- NE rtm rzez Georgć, od długich lał u- 
dzaju, nawet zastarzałym i często mię odnawiającym na Pate pectorałe, żywane jako jeden 5 hni 
nogachiprzeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, | i najprzyjemniejszych środków pemocnych przóćiw zae - 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon- | fegmienin, kaszlowi. chrypce, katarowi, bolum w pier- 
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom.| siach i płucach, nciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct: 


Oryginalny słoik 5) et. > a > 
pradio swane u. | Proszek przeciw poceniu się nóg. prostak Wn u 


; i 4 Ji mwa po$, a 
Pigułki krew CZYSZCZĄCE, Siwersalno pigułki, przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje rogi i jest 


zanłngją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż W rzeczys| zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka*60 ct: 
wistości nie ma słabości, w którejby się że pigułki zba” przez Dr. Gólis, pownzech- 
wiennie skutkujące nie okazały. W nporczywych wypad- Proszek na trawienie Pa zna jako tę 
kach. w których wiele innych lekarstw mie skutkuje, pi- | srodek domowy przeciw hemoroiiom, kwssom żołądko” 
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pu- - 
Pudełko z 16 pignłkami 20 ct., rnlon z 6 pudełkami | dotko 1 sł. 36 ct 1, pudeł a 84 ct. i 
1 zł. 5 ct, pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie m A n a a aa j henin. 
fobia je n do rd Pomada tanochinowa Misa od wielu lab - 
Chachou aromatisé. ; st po Ae, ca p Jako najlepszy środek na porost włosów i używana praw 
EEr Żo ct page *P:| lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 ał. 
2 nz „| ___ przez profesura Btoydel, * 
Chińskie mydło toaletowe, "ejdokonale | Plaster uniwersalny ne rany z uderzenia 1 u < 
l; tc nią dok wit y 154 w| kłucia, brzydkim ozerakom wszelkiego rodzaju, nawet | 
po ułyciu tego, emy tonach r aksamit 4 gatrey- | zastarmałym. a ciągle ódnawinjącym się wrzodom, Wezo- 
muje ER p ka 0 u A Jest bardzo wydatne | dom graczołowym, na dzikie mięso — zranione lub sie 
NME WYCH O __„._.__ | pałone piersi, na odrmro$żone części, gościeć w nogach i 
Fiaker-Pulver, powszechnie znany środek domo- | tym podobnym cierpieniom doświadczony środek, Błoil 502, 
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obrazowo, treściwie, z użyciem kryża zasługi z koroną. kawalera 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPN 


PP. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 

Od i867 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kasie, 
długoletnie, koklusz, zapalonie gardła i kanału oddechowego (braachitegy , 
pomyślne eprawia skutki użyty przectwko słabościom piersiowym (phtiare) I marmieniu cz 
suchot»m. Pod działaniem jego ustaje kaszel jj Audi i potnienie nocne, a chorzy 
Szybko powracają do póżądanego zdruwia i tuszy. Lekarze przypisują częsło Pastylki 
soku głowiastej salaty i lanrowych liśei p. Grimault, bardzo przyjemnego maku, kied 
idzie o wyleczenie katarów I kasziów zwyczajnych. 
Dia uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać ahy stempe! rządowy Irat- 
| euzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2% Listopada 1873. marka 1 
1 podpis GRIMAULT ei COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


-~ Slownik geograficzny 
królestwa Polskiego i krajów przyległych 


wychodzić będzie w Warszawie od Nowego Roku 1880, zeszyt. miesięcznemi. 
PRENUMERATA WYNOSI: 

Dla prenumeratorów Wędrowca: w Krakowie: zeszyć 80 ct., ma pro- 
wincji” zeszyt 90 ct. - 

Dla nieprenumerujących Wędrowca: w Krakowie: zeszyt 1 2łr. Bet, 
na prowincji: zeszyt 1 złr. 15 ct. i ; 

Całe dzieło zawierać będzie 60 zeszytów 5 arkuszowych, czyli 5 tomów 
w dużej 8'ce (formatu „Encyklupedji Rolnictwa) po 960 stron. każdy tom. 

Prenrmerować można w całości lub częściowo, a mianowicie: w K-a- 
kowie każdy zeszyt oddzielnie, opłaciwszy tylko z góry dwa ostatnia zeszyty; 
na prowincji można nadsyłać należność najmniej za trzy zeszyty. ; 

Kto opła i za całe dzieło z góry złr. 50, ten w razie powiększenia 
dzieła dostanie zeszyty dodatkowe bezpłatnie. 4126 3—3 
Wędrowiec, jedyne czasopismo podróżnicze polskie, kosztuje kwartalnie : 

w Krakowie 2 złr., na prowincji 2 złr. 25 ct. r 

zdodatkiem wiekszych podróży: w Krakowie 2zł 50 ct., na prowin. 3 zł. 15 c. 


PE- Prenumeratę przyjmuje ksiegarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie. "TBH 
Proapekta we wszystkich księgarniach. 


l. iuut- 


KAKAAAAMAAUMORANNANAANAKAKI 
Tuberkuły są do wyleczenia 


© 
X 


x Przez profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony środek Natron bensoicum , 
N do wdychania zapomocą 
| 


aparatu inhalacyjnego XN 
` 
N 
k 


k (podług systemu Siegel), jest jedynie pewnie działającym środkiem przeciw 
x tuberkułorni i suchotem. Powyższe aparaty po 4, 5 1 7 zł, wraz Z 


ZWiEUSTEN gg 
LUTREINIGUNGS=PILLEN $ 
Zoose nen ensasznu POS | 


przepisem nżycia wysyła za zaliczeniem 3585 1—10 
X J. 6. ZIEGER, Wien Graben 29. 
| Bandagen u. Chirurg Instrumenten- Fabrikant. KE 
OLL ILI PO PPP APP YO POWO POPP MA |) 
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Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substanoji, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 


uicy, chorobom organów piersiowyeh, chorobom naskórnym, chorobom oct 


PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 

chndzający apetyt 3446 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagać sby utykieta kwadratowa znaj- 
dowała sięna spodzie butelki z własnoręcznym Rzy? ski, e 
podpisem głównie dyrygującego 
Skład główny w Fecamp we Francji. 
Agencja główna w Paryżu Boulevard 
Hansmann 76. Dostać możne we LWO- 
WIE w cukierniach pp. Leop Rotlendera. 
i M. Kostęckiego, F. W. Królikowskiego. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym ; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, Żwdeu środek leczni- 
czy nie jest tak korzysinym A przytem supełnie nieszkodliwym, ażeby 
zatwardzenie 8570 1—12 

ueunąć, to niezawod' e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
kiorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. 

Pudełko zawierające 15 pigułek koaztaje il ct.; rulonik zawie” 
Tajaey 8 pudełek zatem ifo pigułek, kosziuje 1 sł. 


Uprasaa się P. T. Pablleszość, iioby myraśnie żpdane Neuateina o- 
Przestroga. <uarzosych pigułek 4w. Eiibiuty i baczyć na to, csy dotyczace pu- 
deika aawinieta aa w cderweny papier. epntrzema Sa moja marka ochronna | podpisem 
a firma apteki „zum heiligan Laopold* we Wiedniu, Stadt, i na te exyli 
pigułki sę oeukrzene, gdył II tylka ie posiadają powydsze właściwości 
il tylko sa te się gwarantaje. Nienaleły kapewat złych lub niz =sją- 

eyeh ładnego skatku pigniek naśladowanych i fałszywych. 


Główny skład we Wiednia: Apotheke sum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Flankengasać i Spiegelgasae 6. Skłud we Lwowie w apt, 
p. Zyg. Kuckera. 


+—— D a Liaz k. p s maa i N: 
Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi 
Rob jem Sirom czyszczacy krew składu czysto rośłinnago, którego skuteczność 
sprawdzana od wieku (1776. Dziala bardza skutecznie przeciw date naskÓTnym, 


iiszajom, skrofułom, strupom, wrzodom, zawałom i gruczołom, zakażeniom krwi i cho- 
robom zasażliwym nowym i zastarzałym. 


Podpis Własnoręczny Dra GIRAUDEAU-DE-SAINT-GZRVAIG daje rękojmmie prawdzi wości. 
Axiad głowny w Paryżu, ulica RIOHER, 13. 


ara we fa ada o aa 


HOOOGGGOG bp. P. Mikolascba, Z. Ruckera J 1. Reinar», 
Dr. A. Plenka Anticatarrhalicum 


wszechstronnie wypróbowane siółka przeciw wszelkim katarom błon śluzo- 
wych i nader przeczynzczającę krew, Pakieciki po 80 i 40 et. 


Dr. A. Plenka proszek na kaszel. 


UGOGOGGG GGGEGĘ 


Z najwyższego rozkazu Jego w ces. król. Apostolskiej Mości 
Bogato wyposażona, przez c. k. dyrakcją dochodów loteryjnych poręczona 


dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych 


VII państwowa loterja 


z której czysty dochód w dwóch trzecich częściach przyznany będzie na 

fundns odręznych stypendjów dla córek oficerów i urzędników, a w trzeciej 

części w tym calu, ażeby ułatwić podoficerom i Żołnierzom wychowanie 
zwych córek i sierot Żeńskich. 


6272 wygranych w ogólnej sumie 230200 zł. 
Glówna wygrana 70000 st. renty papierowej | Ulówua wygrana a il. renty papierowej. 


n n WW a a » » » » m» » 
Dalej 18 pierwszych i RA wygranych po 1000 zł., 500 zł. 1 
200 zł; 10 wygranych po 100) zł; 20 wygranych po 500 sł; 40 wygra- 
nych po 200 zł. I 80 wygrany'h po 100 zł. renty papierowej; w końcu wy- 
grane w gotówce po 40 zł., 20 zł. i 10 zł. w oró!nzj sumie 79,000 zł. 


l i h $ w, katarowi, ==> WE IW ET WIĘ 1 TE 

bardzo an A eg Sy aska po 40 i 20 ct. Ciąznienie „Al niecdHotalije 1%. lutego 1880 iwariki rodzlwanu lep aa kp - chrypce, Uniwersalna BÓL przeczyseczująca, Ef rak 
ulejedi oi) APR a proszek na trawienie Bliższe postanowienia zawiera plan gry, którego dostać można bez- Balsam na od żenie 57: J.Pserhefera, od | wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
paraaan EAN inacja najakuteeaniejsaych środków przeciw wszólkim płatnie wraz z losami w oddziale dla loterji państwowych, Stadt, Riemer- | DAIS mrożenie Giugich lat uznany hodzącym ze zwichniętego trawienia a to: przeęiw” 
zob: r; dh niu ie o Żą joków, hemorojdom, skłonnościom do gasse 7, 2 piętro, w Jacoberhof. tudzież u licznych organów sprzedaży losów. jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom lu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadne, hezno» 

Sz w Socki A. M trzeć tp. Pudełko 80 ct. 3 an "4 Wysyłane są wolne od porta. miu wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. | roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 2ł. 
) pa - ok ` P pad | A " per onowane, i w moc najwył: Z c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych, Słoik 40 ct. a it do zebów "rody W-V- WArth, 6; k. Bajw. upra, b wyrobu W. v. Würth, o. k. Dajw. upra, 
o ik Bo nabycia we Lwowie w EP A ałozeratwom zabezpieczone.) Wiodeń, d. 1. grudnia 1879 Proszek d b według przepisu profes. Heider. K 0 GĘ0ÓW od wielu lat znany órodek do zaplom- 
a SER Eiakowie Karol Latour Thurmburg, 0 sędÓW, Pudełko 40 ct. bowania zębów próźnych. Srkatułka 1 zł. 20 ct. 


w ąpt. Śtecimara. w Czeruiowcach w apt. Aicha. 3534 1—6 


Wydawcy | włańcieiela J, Dobrzański i K. Gomma _  ,  _ Odpewiedzinlay redaktor J. Dobrzański. 


8538 1—5 c. k radca nadworny i dyrektor loterji. 


